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Zaledwie uspokoili, się cokolwiek wrzawa 
f f j  wołań. prześiadowanien. W łochów w Zury­
chu, aiiśc "udohodzą z Brazylii wiadomości o 
nowych, krwawych i'ybrykaub przeriw W ło ­
chom. Widownią tych wybryków było miasto 
Eao Tanio siolioL prowinoyi tego samego na­
zwiska, główna siedziba w łoskioh kolonistów w 
Brazylii Od roku 1877 do 1895 wyemigrowało 
ogółem 727.000 Włochów do Brazylii, a z tych 
więcej niż potowa do stann S&o Paulo, tak, iż 
obeonic jest tam osiedlonych oo najmniej 400 
tysięcy W łochów, gdy cała ludność stann w y­
nosi 1,250000 gvów. Włoony mrją też w mie­
ście Sao Paulo konsulat, któiym obecnie z&- 
r»ądz,a hr. Brichantnauz. W łos1’ emigrujący do 
Brązy h i należą wyłącznie prawi 3 do najuboż­
szych warstw ludności włoskiej. W erbują ioh 
agenci emigracyjni do brązy! .skiok plant? mi. 
Koszta przewozu ponosi rząd, albo pracodawcy, 
pod warunkiem, że emigranci odrob-ą j i na- 
stępn.e w Brazylii. I zdarz0 się rzecz niespo­
dziewana, że Włochom udaje się często spłata 
tego długu W  przeciągu kilku lat zdobywają 
sobie oni ekonomiczną nienaieinośc, a wówczas 
jwycięŻL,ą leni ryoh i ap ifcyoznyoh Brazylij- 
czyków na saldem pola romiozej i przemysło­
wej działalności. Ponieważ imigraeya włoska 
od lat 15-tu przybrała ookuh.iek zuaozaieisze 
rozmiary — w roku .877 wynosiła 9000 
g łów , natomiast w  roku 1805-ym 116.000 
g łów — przeto objaw ten dopiero te~az zaożyn. 
się dawaó we znaki Brazylijozykom. Dawniej 
spoglądali oni z niewvsłowioną pogardą na 
zgłodniałych włosaioh im igrantów. których 
stawiali na równi z murzynam. i którym po­
wierzali wykonywanie najniższych i najwotię 
tmajszych robót. W  ostatnich jednak cza-ach 
spostrzegają, że wygłodzeni ci przybysze w y ­
rastają im nad głowy i pogsrda zamienia się 
w  nienawiść, trzy  każdej sposobności do puszoza 
się ludność miejsocwr wybryków przeciw ży­
ciu i majątkowi W łochów, tak, iż rząd włoski 
bezustannie występować mus: w Hic de-Janei- i 
z reklamaoyami co do wynagrodzeni i szkód, 
wyrządzonych jago poddanym. R zidko kiedy 
jednak osiągnięte porozumienie, tak. iż w prze- 
oiągu kilku lat ni gromudńło się mnóstwo kwe- 
Btyi niezałatwionyuh pomiędzy obu rządcmi.

Celem załatwienia tego zatargu wystąpił 
około końoa roku -eszłegu gabinet Cri?pi’ego 
a propozyeyą powołania prezydenta Stanów 
Zjeanoozonych na sędziego polubownego we 
wszystkich niizdatwionych kwesty ach spor­
nych, R*ąd brazylijski zgodził się n» to i dnia 
12 styoznii l»9b  r. w spru rie cądu rozjemcze­
go podpisano wiosKO-brazylijcki protokół, wy 
magająuy tylko ounuśnej uchwały parlamen­
tów obu państw. Izby włoskie przvj<ły ten 
protokół tez rozpraw i ) .‘azylijska izba zgo­
dził*. się w  pi“rwizyoh ctwórh czył*niach je ­
dnomyślnie. Zanim jsdui.k przystąpiono do 
trzeciegc czytania, wybuchły w R ic dc Janeiro, 
Sao la t  lo i innych luj, itaoh brazyjijskioh ma- 
nifestuoye przeoiw włcrto-brazyhjikicmu proto­
kołowi, a laba zatrwożyła się do tego stopnia 
temi manife?tacy_mi uliozuemi, że w trzeciem 
czytaniu odrzuciła protokó’ Zuohęaona >,em 
fcwyoięztwem , dopuściła sie Juuaość wielkich 
m us: Towyrh w j bryków przeciw W oohom . 
Dnia 22 sierpnia uriądzili w Sao Paulo stu­
denci tamtej czego uniwersytetu nebranie, pro- 
testująoe przeoiw włoskim kolonistom. Zebra­
nie zjtfmieniło się w rozruohy nlijzne. Studenci 
: motłooh _.dal się przed konsulat włoski zer­
wał* i sp»i U chorągiew. Włosi ze swej strony 
zgromadzili się nu głównym piaou zamieszka­
nej przer nich częśm miasta i przygotowywali 
się do odwetu. T ; mozasc-r jednak zaatakowa­
ło ioh przysł ne przez władze miejsoowa woj- 
SKO. Trzyszłohy do straszli »ego rozlewu krwi, 
gdyby włoski konsul hr. Brichanteaus, nie rzu­
cił się pomiędzy obie strony i nie skłonił do 
rozejścia si^ W łochów. Wieozorem tego sama- 
go dnia odbyło s*ę przedstawienie na korzyść 
włoskiego szpitala Do zapełnionego szczelnie

teatru wtargnął znaczny zastęp uzbrojonych j 
Brazylijozyków i napadł nu publioznośó i akto­
rów. Przyszło do walki, w  1: cór ej pałki, noże i 
rewolwery odgrywały główną rolę. W  końcu 
zwyciężyli W łosi i wyparli napastników z sali 
teatralne j. Dnia następnego powtórzyły się 
rozruohy. Motłooh ozturmował domy zamkaz* 
kane przez W łochów, plondrował i znęcał się 
nad ioh mieszkańcami, Włosi stawiali rozpi - 
ezliwy cpór, nio jednuk zdziałać nie mogli, 
gdyz polieya popierała motłooh. Znaczna licz­
ba W łcohów została rabits lub poniosłr rauy. 
Władza b-czylijahie podają liczbę zabitych 
W łochów na 10, rannyoh na 48 ; w rzeczywi­
stości jednak liczby te są daleko znaczniejsze.
I w “ iośoie portowem Stanu S *o Paulo, w San­
tos, tłum nliozcy dopuścił się gwałtów prze­
oiw W ł jfc.om; napadł na konsulat i rozbił 
herb włoski. Ząiśoia te wywołały ze strony 
ra adu włoskiego energiczne roklamaoye ; o ile 
sądzić można z głosów pr«sy rzymskkj, gabi­
net di Radinrego domagać się będzie stanow­
czego zadośćuozynieu’ i za krzywdy wyrządzo­
ne przez ludność brazylijską włoskim podda­
nym. W  tym ce lu , jak doniosły telegiamy, 
wysłano już statk; wojenne na wody bra­
zylijskie.

G-ubernator wysp filipińskich, jenerr,ł 
Blanco y Areuas zażądał jak najrychlejszego 
nadesłania mu wojska i okrętów, gdyż powsta­
nie rozszerza się coraz bardziej. Powstały mia­
sta w prow incji Oayite, a nowet stolica k o lo ­
nii Manila, jsst zagrożona, gdyż bandy po­
wstańcze zgięły at- nowisko w odhgłej o 10 ki­
lometrów od Manili miejscowości Noyaliches. 
Dwie wojny kolonialne zetem musi równooze- 
śuie ‘.dedaa Hiszpania prowadzić, na obu pół­
kulach. aby bronić posiad _nia ostatnich resztek 
swych niegdyś tak niezmierryoh kolonii. A r­
chipelag wysp filipiński oh, odkryty przez Ma­
gellana, znajduje się w posiadaniu Hiszpanii 
od roku1 1569 ss wyjątkiem dwuletniej przerwy 
od 1762 do 1764, podczas której Anglia 
panowała. Składa się ten archipelag z prze­
szło tysiąca wysp i wysepek róśnej wWko^có. 
Największe i ^'ważniejszo ryspy są Luzón 
i Mindanao. Na pierwrzej z nich znajduje 
się stolica Manilla, liozą^a 160 tysięcy mie­
szki ,ńoów.

Obszarem swym dorównywa arohipelag fi­
lipiński całym W ęgrom, & ludność jego obli-

na 3 milionów. Z  tego atoli jest zaledwie 
3U)0 rodowitych Hiszpanów, 5.000 kroolów, 
t i. potomków dfewnyeh oradników hiszpi ń- 
sl i?h, 25.000 metysów, potomków dawnych H i­
szpanów pom azanych  z krajową ludnością ma- 
h jską , 65.000 Chińczyków, nieco murzynów, 
a reszta to Mala'ozyoy. Rckosze wybuchały 
tam nie”az, ostatnimi czasy w  r 1871 i 1880, 
a duszą ich była zaw?za mięsnana ' .u a mety­
sów. I toraa niózawoduie oni w yw ołtii to po­
wstanie przy pomocy powsi ńców kubi niskich 
i  emisoaryussy japońskich. Usyakaws:,y bo­
wiem po ostatniei wojnie z Chinami JPormonę, 
stała się Japonia bezpośrednie, sąsiadką t , ko­
loni' hisrpcńskiej i wtedy już ludzie daloko 
w przyszłość patrzący odbywali się w  korto- 
Each, iż należy jak najryohli j przeprowadzić 
r-formy na Filipinaoh, zrieśó nadużycia admi- 
nistraoyi i złą gospodarkę ekonomiczną, gdyż 
tylko w ten sposób usunie się agitatorom ja­
pońskim gruut z pod nóg.

Nawoływań tych me usłuchano, wszystko 
szŁ dawnym trybem i teraz oto srodze mśoi 
się ten zaskorupiały biurokratyzm, niedbalstwo 
i zła gospodarka. Powstanie zaskoczyło władze 
hiszpańskie dosyć niespodzianie, gubernator ma 
do dyspozyoyi wszystkiego niespełna 10 tysię­
cy żołnierzy, z tego -toli oztery piąte wojska 
krajowego, będącego ż> v7:o£am n; pewnym. Pięć 
sti ,ryeh okręt'- r i dw. dzieścia dwie kanonio- 
refc oto oała flota, mająca strzedz tak wieiaie- 
go rohipelagu. Nic dziwnego zatem, że guber­
nator nie może sobie dać rady i natarczywie 
domaga się od mndrjohiego | ządu pomocy. 
A  skr d̂ ją wziąć, skoro kasy pi .ństwowe puste 
i nikt pieniędzy pożyczyć nie chce? To też na­
wet tak energiozny i niestrudzony patryota,

jak prezes gabinetu Canovas del Castiilo, wpadł 
w  "hwilo "9 zwątpienie j oświadczył bez ogró­
dek, że czasu walk przeoiw inwazyi napo­
leońskiej Hiszpania jeszcze me była w tak roz- 
ptczliwem Tiołożeniu, jak. obecnie.

Ale całkiem nie oddr.ł się zwątpieniu i 
praytaekł gubernatorowi jak najrychlej posłaó 
kilka okrętów i 2000 żołnierzy. Teraz musi 
się starać o pieniądze na tę ekspddycyę i na 
dalsze prowadzenie wojny na Kubie. Pienię­
dzy potrzeba b .rdzo dużo. a bankierzy nie chcą 
pożyczyć, chyba na iioh _ -iatski procent. P o­
nieważ atoli towarzystwu kolejowe hiszpańskie 
cieszą się lepszym kredytem, niż rząd, przeto 
zwrócono się teraz dt nich, aby ułatwiły Hisz­
panii zaciągnięcie pożyczki w sumie miliarda 
franków. Za to chce rząd przedłużyć im ter­
min konoecy; i pozwolić na podwyższenie ta­
ryf. Wniosek taki postawiono już w korte- 
zaoh, które niezawodnie go przyjmą, gdyz o- 
pozyoya, widząc^ że egzystaneya państwa est 
zagrożona, prol lamowała • zawieszenie walk 
przeciw gabinetowi.

Piszą natn z W iednia, 2 wrze nia:
(Fosy dziennikarskie ni© mog? woale wpły­

nąć n« wybór nast«poy ks Ł  bauowa. Należa­
łoby taż przypuszczać, nu dworze ourskim 
ze wsględu na choro' ri.tośó i pod esty  wiek 
ś riaso zmarłego knnclnraa iuż aawniej pomy­
ślano o jego ewantuąlnedf n-stępstwie. To też 
tylko ń titrt de curiosite warto zaznaczyć, że 
niektóro tutejsze dzienniki rekomendują hr. 
Kr.pnisia, bsrlińohh hr. Szuwałowo., londyńskie 
starego (74 letm jgo) Staala, - f.auouski& tak 
bardzo są zadowolone z Uohrenheima, że.. zga­
dzają się na Kapiiista, który bawił długo w Pa 
ryżu. Tymczasem paryski Figaro ogłosił rozm-? 
wę ż prezesem gabinetu węgierskiego Banffym, 
który miał oświadczyć, ża na ód węgierski do­
tąd nie zapomniał T-llagoau i wzghdem R oiyi 
j»st bardzo „chłodnym8, Aby się dowiedzieć 
o tern, uie potrzeba rozmowy s brronem Bi*nf 
fym Ka*Jy wybitny m.ąż stanu i najprostszy 
chłop madziarski mowi nam to sam< Tylko 
nbtnraluie t*n chłód do Rosyi nio opier* hę 
jedynie na wspomnieniach YiUsgosu, lecz na 
głębszych historycznych powod ioh i rozumc 
waniach politycznych. lut "rwie w z Banffym 
jest zapawua znyśjony, d e  niebi wem interpa- 
lacya i dyskusye w Sejm e węgierskim, który 
jutro rozpoozui-9 sesyę jesif uną, dokładniej w y­
jaśni ą nytu>.ui ę. Rzecz zabawce, że paryski ko­
respondent Neue Freie Presse streszozająo ową 
rozmowę fe Banffym, ogłoszoną w Figarze, wy­
raża domysł, ż e .. odbyła się przed podarun­
kiem szabli Rakoczego I Iież to trzeba nu 
iwnośoi, aby przypuszczać, że cały, odznacza­
jący się zresztą smysłem politycznym naród, 
zmifni swe zdanie wskutek tal "ego „cukier­
ku*, jak sz tik Rakoorego 1 Także ultwny 
deszcz orderów rosyjski oh, który w dalszym 
ciągu umiŁgów spadł ca  ministrów węgier­
skich, wie! sit go oohmistrea węgiersl iego hr. 
Apponiego itd., w niczam nie zmieni narodo­
wej polityki węgierskiej.

odbędzie polowania (w Polsoe), które więcej go 
bawią od tych festynów dworskich! WobaC wi­
docznych usiłowań dworu tutejszego, aby d o ­
stojnym gośoiom uprzyjemnić pobyt w W h  ■ 
dniu, taka uwaga sprawia wrażenie.. oryginal­
ne. Natomiast, wobec mylnych p jgłosek, że po­
dejmując wycieczkę do Wiednia w ostatnich 
driaoh sierpnia, carstwo pomięszali szyki la- 
tniego programu cesarstwa, warto zaznu zyó, 
ża właśnie te dwa dni pr^ed wyjazdem Cesa 
rza Frauoiszka Jozefa do Galicyi, były dworowi 
tutejszemu ne jdogodi ejsze do przyjęcia gości 
ror'yjikich.

R e a k c y a.
O zaręozyuach królewicza włoskiego z He­

leną ozarnoerórską różne dzienniki włoskid i 
rosyjskie ogłosiły wynurzania liryozne, które 
widoczną przesadą musiały wywołać reakoyę 
rozsądku i cozwagi. Cechuje ją następujący 
artykuł Gazetty di Venezia:

„W ieść o tych zaręczynach m c wprawiła
krają bynajmniej w zachwyt. Chłód f en nie 
jest skutkiem samego faktu zsuęozyn, ile raczej 
nieruchomości, bierności, rezygnacyi, n - którą 
s-ę skazała monarchia, zamiast uac-ęayó na po­
lityce kraju. Co do politycznych skutków tego 
małżaństwa. nikt nie powinien się oddawać 
złudzeniom. Mo*na się spodziewać co najwię­
cej, żo nie bę4ą żadne, a sytuacya pozostanie 
niezmieniona. Co do nas, przewidujemy, żs ro­
zum księcia Nikity z jednej strony, a z dru­
giej zupełna niedołężnośó naszych ministrów, 
zmniejszą wszelkie niebezpieczeństwo. Czarno­
góra mogłaby się stać dla naszej tak zagma­
twanej polityki zagranicznej bardzo niibazpie 
czuvm szkopułem. Jest ona, jak wiadomo, je­
dnym z głównych punktów parcia polityki 
rosyjskiej na półwyspie bałkańskim. Na kon- 
g  ehe berlińskim Rosy a właśnie dlatego doma­
gała się oddania Czarnogórze portu Autiyari, 
aby na wszelhi wypadek mieć bezpieczny przy­
tułek przy Adryafcyka.

L»ctąd natze stosunki do Rosyi, choć chło­
dne, nie bTrły  mocno naprężone : wielka odle­
głość, tudzież różność interesów i oelów w y­
twarzały pewną obojętność pomiędzy dwoma 
państwami. Zetknięcie się z Rosyą sprowadzi­
łoby dla nas poważne niebezpieczeństwo, bez 
wszelkiej korzyści, zwłaszcza, że wiadomo, iż 
na brzegach morza Adryatyokiego 3lowianie 
są najzaciętszymi wiogomi nrszej narodowości
i naszego języka. Dotąd zsumujemy pozycyę
obronną i dzięki trójprzymierzu, możemy opo-
kojnie wyglądać dojrzewania wypadków. Gdy­
byśmy się zanadto zbliżyli do Czarnogóry, m o­
glibyśmy się narazić na powiżne kh poty. Co 
do iluzyi, że piękna Księżnlczl a Helena mo­
głaby w swej corbeille jakc podarunek cara 
przynieść nam traktat handlowy z Franoyą,
pozostawmy ją błaznom. Frauuya strzeże R o ­
syi z zazdrosną miłością małżonka oryentalne-
g o ; wszelki uśuieoh, którym Rosya uszczęśli­
wia innych, jeot dla F»anoyi raną w seroe. Kto 
więc odnowienie traktatu handlor ego z Fran- 

Powsaechne zdziwienie obuaził tutaj fakt, Joyą u 'a ż ?  jeko pożyteczne, powinien przewi- 
r j d n i .  « n « d w  wirdnin nar hywać że oznaki radości cara z zaręczyn księ­

żniczki Heleny mogą tylko utrudnić nasze zbli­
żenie się z F rBnoyą Że zbyt Widoczne wmię- 
szanre się nasze do polityki południowo - sto- 
winńskicl nio może się podobać Austro - W ę ­
grom, jest 'zoczą tak niewątpliwą, że zbyteczne 
nad tem się rozwodzić

„Słowem, po mulieństwie królewicza z księ- 
żniozką czarnogórską, nie m łżemy aię spodzie­
wać żadnych politycznycL korzyści, lecz trze­
ba się obawi .d różnych kłopotów. W  kraju, jak 
nasz, w którym najwyższych urzędów dostę­
pują ludzie, którzyby nie byli zdolni złożyć 
rgzt.minu z czwartej klasy gimnazjalnej, gdzie 
nie istnieje ciągłość systemu, tni solidarność 
rządu, gcLie rządzenie paUstwem bywa uważa­
ne jakc rozrywl £ leniuchów, niezdolnyoh do 
żeduej praoy pożytecznej, lub j_ko oapoozynek 
dla dymisjonowanych urzędników —  połiiiyka 
zagraniczna może być tylko ciągle źródłem n :>  
bezpkozeństw i zawodów*.

Skrajny kontrast z temi rozsądueui uwa­

ża z dwóch dni, spędzanych w Wiedniu, car 
pół dnia (w piątek) poświecił samotnemu polo- 
w uiu w zwierzyńcu Lainzu, gazie według 
urzędowyoh rolaoyj ubił dwa jelenie trzy 
dziki. Polowanie to odbył, według rei. cyj urzę­
dowych, w  tOTjrzystwi-> wielkiego łowozego 
hrabiego Abensperg-Tranna. Otóż krąży tu dzi­
waczna pogłoska, że car woale nie był ua po­
lowaniu, łeoz, dotknięty ati ,kiem nerwowym, 
spędził ten cias w łóżku w Burgu! Ci, którzy 
rozgłaszają tę ciekawą wersyę, zapewni, ją, Że 
już od czasu, gdy widaiał umierającego, krwią 
ubioozonego dziada Aleksandra Ii-go, Mikcłp. 
cierpi na takie ataki nerwowe, które się zna­
cznie wzmogły wskutek katastrofy na polu Chc- 
dyńokien. Iteiata ref ero. To niewątpliwa, że 
smutek i melancholia, cechujące wyraz twarzy 
młodego cara, zwróoiłj tutaj powszeohną uwa­
gę. Zadziwiły ta aż > nioLtóre uw»gi cara, nie 
loujące z sytcaoyą. Tak n. p. na koncercie 

dwerskim: a- sdnego z magnatów, z którym 
dłużej rozmawiał, odezweł się, że za powrotem

g-.oai Gazetty di Ven“zia tworzy taktyka dwóch 
zbliżonych do gabinetu R diniago organów 
m aiyo’ ańskioh Corriere della oera i ±'ersevtsranz$ 
których koresjondanoi speayalni, bawiąoy od 
kilku dni w Oetynii, * gorącem er juzy^zmem 
opisują tę stolicę, ks. Nikitę, pu s ią kej jic  lczkę 
Halenę i w  ogó'e usiłują stosunki miniaturowe­
go ksiązsewka przedstawiać w najświetniej­
szych barwaoL

Korespondencye.
Padwa 30 merpnia.

( Ołtarz św. Stanisława.)
Kto był kiedy w Padwie i zwiedzał ko 

Ś31ÓI św. Antoniego, zapewne musiał wiazieó 
lub przynajmniej czytać w przewodnikach o 
istnieniu uam ołtarza i wielu pomników polskich, 
Rok tamu poaat Przegląd wzmiankę o tych p i- 
miątkaoh narodowych. Nie wiem a .o li , ozy 
większej części rodaków iest znana bliżej oala 
historya tych pamiątek; z tej Więc przyczyny 
i wielu innych wi iniejszyoh, o których będz.e 
poniżę! mowa, oądzę, że niniejsza notatka uie 
l 'ędzie zoytecznp

W  czs ach, kiedy jeszuze uniwerjytet pa- 
dewaki był jednym a pierwszych co do sławy, 
praw' ) z oałei Europy młodzież, chcąca się 
kształcić grunuowme we wszelkich gałęziach 
wiedzy, śpieszy^ w wielkiej liczb.e do miast* 
św. Antoniego. Każda narodowość tworzyła tu 
osobue gremiur l, które wycierało z uomięuzy 
siebie przewodniczącego, radcę i prokuratora 
Obowiązkiem ’ ch było pilnować porząd&u w 
naukach, przestrzegać karności, ozawaó nad za- 
ohownniem praw i przywilejów, jakie każde 
narodowość posiadała. Słowem byli oni ojcami, 
opiekunami i stróżami młodzieży i wszystkiego 
tego, oo wchodziło w  zakrec dobrego i prawdzi­
wego wychowania jej (Golle — „Storia delic 
Studio di Pcdoi *“ i Tcmmaoini „Gymuau. Pat.“ ) 
Po narodowości niemieckiej picrv/szo mujsoe 
zawsze z jmow Ja polska — tak oo do liozby 
młodzieży ‘ ,k oo do pilności w naukach, jak 
jtównież pod względem sławy i dobrego prowa­
dzenia się religijnego. (Golle) —  Na czele stu­
dentów polskich stf t jakiś cza? Mikołaj Osso­
liński. On to umiał tak wzoudzió i utrzymać 
w sercach młodzieży ducha patryotyczueg >, jak 
również zapał i nabożeństwo do Patrona Polski 
św. Stanisława, a wdzięozncśó ku św. Antonie­
mu, żc ci studenci ku ozo: pierwszego, a ku 
wygodzie i użytkowi własnemu wystawili o ł­
tarz, a obok niego wspólny groDowiec pod 
wspaniałemi sklepieniami wielkiego Cudotwórcy 
pndewskiego

Ołtarz ten powstał w roku 1607; znajduje 
się w lewej nawie, nuż p n w ie  n samych drzwi 
bocznych, po lewe, ręce gdy się wchodzi do 
kościoła, o ozem świadoiy ni,pis istniejący je­
szcze po lewe; stronie ołtarza: „Dei Opt. ~M»t 
Gloriae D. Stanislai Patron: Patria?, oultui suae 
suorumq. piae memoriae, Natio P olom  Aram 
hanc cum sepulohro generoso D. Nioolao Csso- 
lińcki ab Oscolin, natiunis consiliario ourante. 
F. P. Q. S. P. M. Illust- D L. ciyit praesidib, 
Hermolao 7f. —  pruet. Joannę Mai ipetro praef. 
Anno Oh sui O lo .lo C . Y II Cal. JuniiP

Szboda wi łka, ze nie mogliśmy znaleść 
pewnych danych o tym ołtarzu, gdyż obeony 
nic jest pierwotnym, lecz zupełnie innym, a tu 
przeniesionym za staraniem OO. Franciszka­
nów w roku 1809 ze zniesionego kościoła św. 
Prosdooima. Tylko jeden obraz pozostał z da­
wnego ołtan...

Kolumny o oe cnego ołtarza są z marmuru 
afry kański jgo, a obraz pędzla Piotr* Malom- 
bra. Artysta podzielił oałe płótno na u wie ozę- 
śoi. W  dolnej przedstawił historyę wskrzesze­
nia owegv Piotr.', właśoioiela pola sprzc anege 
Staniaławoa. i św., w góm ej zaś umieścił ‘ Tze- 
najśw. Trójoę i Najśw. M. Paunę rozmawiającą 
z ś w. Jackiem. Riaolfi w dziele „Le m erav;jlie 
delbarte*, wyraża się o samym obrabia dosyć 
przychylnie, tak aamo i inni autorowie, ani go 
obwaią, ani też ganią zbytecznie. Malować z*J 
kazał go na ■ wój koszt pewien Hieronim Uzi- 
zonuski (?) którego portret widzi się na tym 
obrazie po lewej stronie grupy, jak i. naao.y
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Pomiędzy przyjalnię a miłości?
prze-

^ C .  L r S C O T  tX ’.

Dziennik Lorki.

(C ią g  d a ls z y ) .
—  Przyznaj się otwaroie —  nalegi* Henryk, 

oiorąo obie jego dłonie, a ped tum Zcgodnem 
dotknięciem wszystkie nerwy Piotra szarpnęły 
się gwałtownie i bói jego wybt hnął stłumio- 
nemi, przerywanemi słow y ;

— Pooo pytasz o to ? i A  więo tan ; kc t .m 
ą , jak uzalenieo 1 Musiałem długo walczyć z so- 
c%, canim "rzemog.em się, aby zawezwać oię 
tutaj. A  jednLk to jedyny sposób przywrócenia 
ci ojczystego i wrgo majątku. Więo bier ją... 
jest godną oiebie. A  na mnie nie zważaj. Prze­
mogę si« , wyrwę przemooą to uczucia r ser­
et.... ciuanę z uczu wasryoh na z*., sze. Nie 
patrz ty temi _ urym_ na inoją mękę. i nie 
dziwuj się mojej Błabośoi. To moju pi* .wszą, 
m»ja jedyna miłość. Ty ohous, „iedziei, czy 
ją kooham9 1 O, Bozi. I... W ięcej n ii iyoie... niż 
duszę moją własną!..

Głos jego drgał przejmująoą do głębi bo­
dn ią . H -aRa zapytał;

— Ozy wyznałeś jej twoją miłość?
~~ żartujesz ohybft, Henr7 tu  ! Ja, ubogi syn 

bez stanowiska w świs,oiea miałbym mó- 
lirtw 0 uouuoiaoh bogatej dziedziozoe mi-
uoaowej fortuny! Cóiby sobie pomyślano o

mnie ? Ża poluję na. jej posag I Cóż znaczy a- 
kiś tam wiejski notaryusz? Aiboż mu wolno 
mieć serce ? Rodzice jej po„ „  alają ni m prze • 
uhadzró się swobodnie razem bo mnio uwala­
ją r-tk nio. Odjrywem  pray niej rolę powierni­
ka, ambasadora, bo to ona, wiedz o tem, pole­
ciła ml zaproponować oi to małżeństwo, nic 
wiedeąo, na jakie tortury mnie wystawia. Pr ty- 
. na ję , ża oierpię okrutnie, Henry hu, ale to 
szc_ęś(iie, które idzie st mo napraeoiw oiebiu, 
me bvdzie nigdy moim udziałem. W ięc bierz 
je... ~ierz bet wahania, abyn* me żałował, że 
J  ’ m 01 tajemnicę, ukrytą głęboko na 
dnie -iego serc*, którą chciałbym tam pogrze- 
bró ua wieki.

— A  cćz się a tobą stanie, P-otrze, iefeli ja 
się zgodzę?

— Pozostanie mi pociecha, która mi będzie 
osłodą na całe życic, że wy dwoje, których 
najbardziej na ś sriao.e mił u ję , szczęśliwi j 5- 
steśoie przeze mnie.

A  po chwili głosem złamanym doda*;
—• Więo przystajesz?

Henryk odparł z bl idym uśmiwohem :
— Nie w y ra ja j sjbie tw ojij szozerośoi. 

W  żadnym razie ni& ^i*ślubiłbym panny Mignet. 
Przyznaję, że m i wifcle z .'le c , że godna jest 
pozyskać seroe uozciwe^o j  słowieka, ale w i­
dzisz... ja z zas. dy nk toleruję met«lian?ów. 
Bo i do czegóż doprowadzają „.e z.,iąski p o ­
między ludźmi odmiennych tradycyi, wychow»- 
nii 1 przekonań? Mąż za uuia posag żony, a 
wyrzeka się o jo l  jej i m-fiki 1 którym zawdzię- 
oz» zbytek, jakim się otaoza. Wkracza do do­

mu, aby ukraść szaro i uciec z n'na w świat da­
leki, a w  zamian za niego - ie  daje n ic ! Zrozrm 
to, mój drogi, że dwadzieścia pokoleń wytwo­
rzyło w  nuszej krwi i nerwach wyrafinowane 
potrzeb 7 , drażliwośó oierpienia.... z któryoh 
najdotkliwszym jest... wstręt do wszelkiej po- 
epoUtośoi...

—  W ięc to iest ta krei' błękitna. Henryku ?
—  Tak, mój drogi. Krsw drażliwsza na ukió- 

eie szniki, niż na cięcie szatki.
—  Ale Lolu ti na młoda -  Wyrobisz ją—
— W tedy ona rumienić się będzie za swego 

ojoa, który 00 trzeoie słowo nabywać mnie bę­
dzie „panom hrabią* i wyliczać ceni? swoich 
w in ; za matkę, zbyt uprzejmą gospodynię do­
mu, która strofuje służbę P1"*? jośoiaon i zmu­
sza ioh przemooą do jodrenia. Jakiemżeprtwera 
m iiłbym  ioh pozbawiać tej pociechy i narazić 
ich na to upokorzenie, aby się ioh kiedyś n. a- 
ła wstyddó przed ludźmi ? F e  popułnię nigdy 
tftk nichonorowego czynu- LJe mówmy teraz o 
tobi który kochasz i cierpisz. Cóż zamierzasz 
ouynió ?

H cóż ? !  Nie mam przecież żadnej 
nadrieL.

Posłuch* j mnie i wierz... Ona nie jest o- 
bojętną ula oiebie. Kocha oię. może bezwie­
dnie, bo to widzę w jej oouaon, które śled zą 
oiebie z mimowolnym żalem, i c  to nie ty jt- 
B.ieś htL-bią do Yarsange. I  czyż .mogłoby być 
inaoLoj, kiedy widuje cię codzień od sześciu 
mieHUj tjyi' Kocha cię ale es.3 córką swego oj- 
ja, który nie lubi robić złych interesów, B ę­

dziesz więc miał na tyle hartu i szlachetności

spodzie- 

ryjechaó stąd 00

duszy, aby wznieść się ponad te pióinostki 
zwalczyć przeszkody, które ją dzielą od oiebie 
Juk sad fiat ?

— Nic m yślę, Henryka.... Nic 
w fm  się

— W  takim razie musisz 
jprędżej. .

—  Wyieohaó nie w i d z i e ć  j e j G z y  to podo­
bna? Zresztą Ym przykuty do tej P -icy  zk tó - 
rej żyję. Nie widzieć je j ! -  “ e -'"Y1 ty  nie 
roŁumiesz. że ;a ę naj waó chcę gorzką roz­
koszą t " 3h os Lit niob krótkich chwil, pók’ cna 
jeszcze jest wolną?! Dla mnie jest ona ideałem 
pięknośoi, szlachetności. Ja me widzę, ni© czuję 
tej pospolitości jej stoczenia, która ciebie razi. 
K  'id y  ruch jej, każde słowo wprawia, muie w 
milczący : aońwyt. Kooham ud jej oczy, takie 
cjyste, dziecięce; ten uśmieoh jej figlarny, ten 
głos jej dźwięczny, srob zystyŁ.. uch, kocham ją 
tak, jak nie myślałem, ie  serca ludzkie zdolne 
jest kocnać!

Henryk weatch-ąl:
—  Biedny przyjacielu!

Nastało długie milczenie, poozem de Yar- 
snnge rzekł :

—  K ook -’ ją więc, ale miej siłę zamilczeć o 
twojej miłości W  tem zupełnem zaparciu się 
siebie do»wiadciysz cle.-pj.uń, nie i bezgranicz­
nych, oiobyob, ' ̂ y.nętrznycii. pociech. Ja także 
kooham buz nadz_ei,

— Ty, Henryku?
— Już nieraz chciałem oi to wyznać, ale 

cierpiałem tak okrutnie, że ból zamknąłem w
I piersi, nie mogąc rnaleśó dla niego ojśoia w sło­

wach. Opłaknjąo moją ruinę majątkową, opła­
kiwałem zarazem miłość mo’ ą. Spełnikłem obo­
wiązek synowski, ale tem samem kładłem krei 
wszystkim marzeniom m cm  o szczęściu.

—  K to była ta kobieta?
— Jedyna oórka margraoiego de Leris. Jak 

panna Mignet d k  oiebie, tak ona była dla mnis 
ideałem piękności i dobr .oi. Czy mnie kochała ? 
Nie pytałem jej o to; ale z jej oczu, z zacho­
wania miałem piuwo przypuścić, że b y k  mi 
wzajemną. Soara przyjaoiółkŁ jej rodziny oała 
mi wyraźnie do poznania, że nie potrzebuję się 
obawiać odmowy. Uniesi ny szczęściem miakm 
właśnie pisać do mego ojca, prosząc go o do­
pełnienie oetemomi ofioyainyoh oświadczyn, 
kiedy jak grom z jasnego nieba spadłu na m nu 
depesze twoja, donosząca mi o jego zgonie. Do- 
myśifsz się reszty. Wyznanie mojej miłości 
Blance dc Lóris nie zostuło nigay wypowie­
dziane. Ojciec jej Lazał mnie uprzedzić, że nasz 
związek niu noże przyjść do skutku. Mógłby 
był oszozędzió mi. tegc upokorzenY Ja nie 
nałożę do tych, którzy żebrzą litości, jałmużny. 
Usunąłem się z d .ogi jej życia, > k  przyotaic 
na uozoiwego człowieka, i zamknąłem się o* zn- 
pełnai samotności. Ojciec wywiózł ją są gra- 
nioę a we dwa lata potem wydał za mąz. 
W iele opowiadano w św.eoie o róm małteństwic. 
Twierazono, że jest batu^: nieś; iczęśliwą- że 
miałaoy wszeikia prawo żądać rozwodu, ale jako 
katoliczka poddaje się swemu losowi i dźwiga 
brzemię nienawistneg. zwiąuku.

(Ciąg dali.*, nastąpi).
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Hipis, kiór> dziś zagoniony jest monogramam 
Chryatasa, nmieszczonym na cym ołtarzu (nie- 
■«”'edB’'bó dlaczego?), „D. O. M. Sanotisq e na 
Ssanislao Epp. et Mart. Hiaoinco Confesson Pa- 
triae iudigentilos, Htaronymus Ctizonuski aob. 
Pol. ?x voto aere suo hoo yoon".

O gr e to  won znów czytamy po lewej stro­
nie ołtarza prześliczny, pełny wiary następu­
jący napis. „Momentanes prorsus ista yita est, 
sed v.'x'sse bene et mori beate, hoo yirtutis 
epns pi om et perenn^. Sic gens vota Deo Fe­
rens Polona, et solyans oitan  djoora iusta, ad 
tur, bum ha o 3 maditarar, ill i  ad aram. Felices 
lachrimae preoesq. diae immortale quibus pa­
ra tu? iorum".

Kto został w tym grobowcu polskim zło­
żon y? — dotychczas iWszystkich nazwisk le ­
szcze nie mogliśmy odszukać.

Dawnie' uyły  jaszoae obok ołtarza herby 
Mazowsża, Inflaudyi i Pomorza, ale kiedy w 
roku 1809 -zmieniono ołtarz, znikły ona bez 
śladu a o istnieniu ich ś^iadcrą pozostałe 
^wykłe napisy: „lnsrgn a Duuatus Masoviae“ , i 
„Insigus Ducatus Liyonise et Pcmo-aniae".

Przed ołtarzem św. S t anisława, młodzież 
polaka, zawsze liczna na uniwersytecie padew- 
sk.m, przez kilka wieków (pcnrędssy aktami u- 
nrwersytetu znajdują się 2 tomy regestrów od 
roku 1542— 1717), zbierała się tak w święta 
wskazane przez kościół, jsk  i w  święta narodo­
we d ia, odprawiania ntbcżśństw, słuchania 
m :zy świętej. N c w ;ęo dziwnego, że historycy 
■"łosoy. gdy piszą o młodzieży polskiej, wyra­
żają się z^’  rsze pochlebnie i stawiają ią ia*o 
wzór i przykład głębokiej wiary i pobożności.

B yły to azusy inne! Dziś niktby ju* me 
poznał uniwersytetu padewskiego. Większa ozęśó 
profesorów przyznaje s ę do ateizmu publicznie 
1 -zuua bluźnierstwa na to wszystko co jest 
świętem i przez Kościół nakaaanem. A  m łó­
ci aeś? Nie ma słów, by ją rpim ó! — D z.:  nie 
taszy się już więce* o owych św. Franciszkach 
.< M es, o św. Kajetanach, o '-akich B atcyoh , 

Sobieskich, i tylu nnyoh mężach sławnyoh, by 
wychodzili z uniwersytetu padewskiego (Por- 
tenori, „Fel icicA di P idoya"; Popadopoli, „Fasti 
della Uniyersita"; Salomoni, „Colleot. ad in- 
-crip, Gvmn“ .) Dziś, ohooi*ż u stóp ołtarza sw. 
Stanisława nie zgromadza się więcej młodzież 
polska, ohociąS nie słyszy się więcej śpiewów 
polskich r  .• jejton  jeszcze Bynajmniej w  opnsz- 
ozer’u. 0 0 . Franciszkanie keideyo roku v u- 
rcozystoco’ św. Patrona Polski, ubierają go 
uroi zyśoie w kwiaty i światła, wystawiają ku 
publicznej czci wiernych małą relikwię i od­
prawiają kilka mszy świętych. A. i w inne dni 
b crdzo często można zobaczyć jtk ijgoś kapłana 
Polata odprawiniącego ofiarę bezkrwawą na 
ołtarzu świętego Męozennika. Zdarzało się na­
wet, że sami biskupi przez Padwę przejeżdża 
iąoy szli raozoj do ołtarza polskiego, niż do św. 
Actfomeg", A każdy z pielgrzymów polskich z j 
chęęią i radość., a słuchał o tej pamiątoe na tem 
mie-scu tak sławnem z tylu ustawicznych 
cudów.

Otóż ołtarzowi temu grozi niebezpieozeń- j 
stwo. Od dwóch lat kościół ś w. Antoniego jest , 
gruntownie restaurowany. Już w ciągu tego 
krótkiego ozsnu zaszło wiele w nim zmirn. A  
zamiarem jest przy wrócić go  do pierwotnego 
planu, uadaó mu jego pierwszą postać i wspa­
niałość, skutkiem o^ego, wizvstkie nowa ołta­
rze jak i ir.ne przydatki jaki i z czasem w pro ■ j 
wed*ił smak 1' b kaprys będą zupełnie usunięte 
z niego. Przeto więc i ten *-,m los musi spot­
kać takźa i ołtarz św. Stanisława, a z nim i 
inne p*miąfki polskie.

Już dzisiaj o kilku pamiątkach polskich 
zaledwie z dawnych opisów moi- a się dowie­
dzieć. Przy dawaniu nowej posadzki w Kościele 
w roku 1883, usunięto marmur pam'ątkowy z 
grobu śp Stanisława Miń ikiero, ^kanclerza, po­
chowanego tutaj w  roku 1607 Nie inaczej sw - 
nie się kiedyś, gdy ołtarz zostanie zn'szozony, 
z wieloma napisami i pomnikami, jak Sapie­
hów i ks. Jabłonowskiej.

By uratować ołtara i pamiątki, jest tylko 
jeden sposób. Znajduie się tutaj naokoło pre- 
sbiteryum ośm kap’ ic, z których właśnie w y­
rzucono juft ołtarze dawne, i nadano im pierwo­
tną postać. Kaclioe te t  i ją być malowane. 
W  jednej ;uż się rozpoczęły roboty, inne ocze­
kują opatrzności Boskiej, gdyż br_li na raz;e 
pieniędzy 0 0 . Franciszkanie z chęcią i w lzfącz 
ncśoią "detąpiliby Polakom jednę z tyoh ka­

plic, gdyby Polaoy raozyh wziąć na slabie ko­
sz'a wymalowania :ej sobie i sprawienia ststu- 
ły  n i  ołtarz św. Stanisława.

Koszta kaplioy iw. Józefa, którą właśnie 
rozpoozętc malować, obraohowano do 12 tysię­
cy lir. 1 ieo i kaplica św. Stanisława nie kosz­
towałaby więcej. Prawda, że w kraju przeróż­
ne składki pootwierano na kościoły i inne 
uozyn1.! dobroczynne. Jednak przy dobrej woli 
znalazłoby s*ę jeszo 'e tyoh 5 tysięcy złr. w. a., 
tembardziej że chodzi o zachowanie tak sta­
rej i drogiej pamiątki, jak i o przyczynienie 
się do odnowienia wspaniałej świątyni, ś . : 
Antoniego, na które to dzieło składa się cały 
świat katolicki.

W  końcu dodam jaszoze, ia  ci wszyscy 
tak duoho rni jak i świecoy, z którymi miałem 
sposobność o tej spranie rozmawiać, chwalili 
ją i jrzyobieoali przyjść z rom  icą. Sądzę, :ż 
dosyć jest, by ktoś rozpoczął i dał przykład, a 
przy pomocy Bożej, wkrótce be-1 "emy mieli w 
P« wie własną kaplioę —  Byioby najlepiej 
gdyby w kraju utworzył się komitet dla p o ­
pierania tej sprawy. P o infoi1 naoye proszę uda­
wać się do spowiednika uoM dr go w Padwie, 
który również przvjn?'-“ **ń będzie ofiiry,

Ks. Jan War chał, spow. nolski 
A l Santo, P*dova.

Chic g o , 20 siarpn;a.
(N-n.) Nieraz już donosiłem w moioh kore 

spondenoyach o powstawaniu u n%s tak nazwa- 
nyoh „niezależnych parafii". W ynikły ono za­
wsze ze jporow materyamei natury pomiędzy 
proboszczem, a pewną dość rnaosną częścią pa­
rafian, którzy się odJąc-ali, budowali sob>  oso 
bny kościół, sprowadzali księdzp i w ten spo­
sób powstawała odrębna parafia. Rzecz prosta, 
że władza biskupia nie mogła patrzsó na to 
obojętnie, ale ronieważ te odrębne p*.rrfie 
w kościołach, nabożeństwaoh i praktykach re 
ligijnyoh nie kwziły niozem wiary katolickiej, 
a kapłani, sprawujący obowiązki proboszczów 
takioh parafii, nie mieli ni ■ sobie najmniejszych 
cenzur kościelnych, więc biskupi amerykańscy, 
trsymająo oczywiście stronę prawowityoh pro­
boszczów, nie mogli i nie choieli na ostrzu 
noża sti,wi$ó sprawy, tak nazwanyoh „uarafii 
niezależnych", lecz tolerująo je, używali pośre­
dniej drogi perswazyi, dążąo do zgody i zapro­
wadzenia normslnyoh stosunków. Powiadomio­
na o tem Stolica Apostolska, byn»imr.iej spra­
wy tej nie lekceważył*, a ponieważ dotr < oyła 
ona jedynie katolików Polr ków, zaroieszksłynh 
w Ameryce, więc trzeba było odpowiedniego 
z krwi i kości użró posredni-ia. W  tym oeh , 
jak m i wspomni łem r jednej z poprzednich 
korespondenoyj, przybył do Ameryki fcciącu 
rzauibelan Wawrzyniak, poseł dc parła iei cu 
niemieckiego, którego ksiądz kardynał Ledó* 
chowski, zarzucany w Rzymie liitami z Ame­
ryki, uskarżającymi się na niektórych probo­
szczów, wydelegował, aby u*inieisou sprawcUił, 
o ile te skargi są uzasadnione. L.c .ądn W a­
wrzyniak zabrał się do praoy z oałą energią i 
z tskim prawdziwym taktem, wyrozumiałością, 
beŁatronnośoią , a przy tem pory 1 ijącą wym o­
wą , że p^zeieoliws^y, gdy to ciszę, prawie 
wa®ystkie miejscowośoi, gdzie wynikły spory 
z moboszozami, jeżili jeszcze nię wszędrie 
przywrócił zgodę i harmonie, to jotiero wał tak 
sprawami, że n»stąpią cne w najkrótszym prze­
ciągu cza iu, przy dobrej woli iudzi, których 
ksiądz "Wawrzyniak umiał zjednać. '3-dz'B się
ksiądz Wawrzyniak cokaził, uajbardz ij Sao >• 
trzewionyoh parafiach, jak np. w Buffelo, lad 
był poprostu z&oh sycony jego postępowaniem 
bezstronnością i pr«emowianiami, w  któryoh 
byn«.jmr’ e“ nie pochlebiał, lecz gromił i dawał 
za przykład „stary kraj“ , w którym mimo o- 
kropnego prześladowania, więcej jest patryoty- 
zmu, iniżeli w Ameryce, prz*r wszelkiej swo> 
bedzie. Ale ksiądz Waw zynkk  powoduje s q 
prz?dews»y3tkiem sprawiei’ i wośoią i np. w Buf­
falo do parafialn"'oh malkontentów, m5edzy in- 
nemi dosłownie tak i rzem ówił: „Nie zważaj-
oie na moja tytuły, ja  jestem synem włośo:“ ni- 
n», ja was zrozumiem, wypowial* jcie śmiało 
zażalenia przeciwko waszym kapłanom, jeżeli 
jakie macie Możscie do mnie przyjść w  każdei 
chwili, a przyjmę was“ .

Misya tedy księdza szambelu na W awrzy­
niaka pc wiodła się znakomioie i przyniosła 
błogosławione owoce. Tutejsi biskupi, Ame­
rykanie nie znający stosunków polskioh wobeo

tak szybkioh rezultatów z pra <y jednego za- [ thumj in der Kirche zum Heilig^n Kreuz zu Inns 
cnego i zdolnego kapłana polskiego, poprostu 
zdziwieni zostali. Jest to jeszcze jeden więoe 
dowód, że dla dobra Kościoła katolickiego i

bruck 1812. (Strona 157)“ umieszczają:
„Martin Thsophilus Polak — W ie ein ge 

borener Pohla Hofmaler an dem H ofe zu Inns­
bruck rard, ( dart sioh aus der O-esohiohte 
des Erzherzogs MasimHian ues Teutsohmeistirs.

Dieser Prinz war im J  1587 yon ei- 
nem Theile des polnisohen Adels zum K0- 
nig erwahlt worden Dia starkere Parthei, hatta 
den schwedis ;hen Prinzęu Sigism^nd gewahlt 
und Maximil an liel 1588 in des^elbsn Gafan- 
gensohafo, woraus er 1589 eatl&saen wurde. Er 
behia.lt dem uugaachtet einige getreue Polen in 
6=inem Dienste, unter diaien seinen Kammer- 
diener Georg Słbozky (Sabow-’ki), dem er naoh
seinem Tode 1605 in dar Pfankir -ho za Ians-
bsruok, eine prachtiga Laicshenbagangniss hielt 

uiezadowolnionych parafian w Buffalo zapano- i und einen an^ehnlichen JahrtŁg stiftete. 
wał, p agnąo powagą stolicy biskup:ej wzino- \ Ohna Zwoifel k a o  auch der Mahler Mar­
enie jeszcze bardziej pracę i misyę księdza j tin TLeophilu3 aus dieser "Varanlassung mit 
Wawrzyniaka, ogłosił 9 sierpnia podniosłą o ' dom Erzhercog Max naoh Innsbruck Um- 
dezwę „do ludu polskiego w Buffalo", Stórej 1 standliohe Nachrichton von Ihm entha t der
ustępy ważniejsze praesyłam, a która również ’ „Tn-olar Almanach fiir das Jahr 1803 S 222“ .
odsnaoza się tonem pojednawczym i myjozu- i Peter Philip W olf neum Ibn pinen Mah- 
miałośoią. Oto, co między in iemi do Pola* j ler der arstan Grosse.
ków przemawia biskup bnffalowski: i W ean diese3 schon zu iibertriebenen ga-

„Drogi ludu! Uradowało się saroe nasze, ! 30 bleibt es dcou w&hr, dass er aterd .n
gdy wielu z was, któryśoie przed rokiem od- i st-hr a u. jgez ei obu ete L iin- iiern  ̂ zu zs.hlen ist.

interesów naszej narodowości, konieozny jast 
choć jeden biskup Polak w Ameryce, oo zre­
sztą podobno nastąpi.

Jak wyżej wspomniałem, głównem siedli­
skiem niezgody jest Buffalo, miasto posiada- 

joe parekroó stotysięoy mieszkańców, a wśród 
nioh ze trzydzieśoi tysięcy Polaków. Tam też 
ksiądz Wawrzyniak podążył, odwiedziwszy 
przedtem inne parafie i odniósł tryumf zupełny. 
Ksiądz administrator dyecezyi buff&lowskiej, 
biskup Lannigan widząo, co za zbawienne o- 
woca wyrastają z misyi księdza Wawrzyniaka 
przekonawszy się, j«ki duch pojednawozy wśród

stąpili od gromadki Chrystusowi >j, oświadczyło 
nam chęć powrotu na łono miłującej was Mstki 
św. rzymsko katolickiego Kościoła. Z  cierpli­
wością i modlitwą oczekiwaliśmy naszego n̂ ,

Philip H imhofer, der ihn irh Jahr a 1628 
besnchtc, nennt ihn „:1 s g io r  Martino Teofilo, 
Ih-^r Durehlauoht Cammermahler, ein gebore- 
per Polak, der ein g«*c gut Mannlein ift.“ 

wróoenia się, bo chociaż niezmiernie nam m a -  | „Tiroler Almanach" z Toku 1803 ni o do 
cno było, gdyśtnj patrzyli na wasze odstępstwo, j ^  w ręce, pomimo zabiegów. Profesor 
to jednak byliśmy przekonani, żeście wprowa- i - 11' ^©rsytstu w Iunsbrukn dr. Anton1 Zingerla, 
dzeni zostali na drogę fałszywą nie przez n- j który obecnie sprawą nazwiska mistrea się m- 
tratę wiary, ani też przez chęć sprawienia bo- i topesuje, vń rdzi, że cam właśnie umieszczona 
leści Kościołowi Bożemu, ale pod wpływem nsjp chlebnkj-iza krytyka, napisana pries Pio-
wielkiego u n iże n ia  posłuchaliście rad ludzi, 
kfóryoh wcale sprawy dasz waszych nie ob- 
ohodziły."

„W  myśli i w* duchu Ojca św. w ostatniej 
Jego encyklice całemu światu podanych; mia­
nowicie w  imię jedności, My, przedstawiciele 
Jego władzy tu w Buffalo, choąo obejść się 
z wami, jako z drogiemi nam dziećmi, zapra­
szamy was, abyście odprawili & nami puh czne 
zebranie i przedstawili nam wasze zażalenia, 
rapewniająo wam wszelką swobodę mowy.

„Odzywamy się do was słowy Jozuego : 
„żebyś ue od Pana i cd naszej społeczności nie 
odstaoili, zbudowawszy ołtarz mimo ołtarza Pa­
na Boga naszego". Joi 22. 19.

„Bawi obecnie wśród nas Przew. ks. Piotr 
Wawrzyniak, szimbelan papiesm, mąż po­
wszechnie szoi iowany w waszym narodzie ; 

przychodzi on do nas daleki od wszelkich u- 
prredzeń; życzym y sobie więc, aby wszyscy 
mężowie, którzy teraz nie są w jedności z ko­
ściołem skorzystali z tej okoliczności, zebrali 
się razem w hali św. Stefana i przedłożyli mu 
swoje zarzuty, żale i skargi"

tra Wolfa, słynnego w swoim czasie malarza 
religijnego, a ostrego reoenzenta.

„Das deutsche 7 irol u. Vorarlberg,u topo- 
graphisch geiehichtlichc Bemerkungen von 
Johann Jn-cob Staffler 1807 S. 97 pi-zn: „Aach 
im B ireirh3 der Kunst glanzen ehrenwerthe Nah- 
mer, auf wclche di® Stads Brixen An&prrch hat.

Martin Theopńilus insgemein „Polake“ ge- 
nannt, desgen herrliehe Gemalde viele Kirchen 
d 9S Landeg sohmucken, war H fm iler des Erz- 
hersogs Leopold and des ^ordin&Ibisohffei von 
Madrnz. P '6?er Kiiustler k^m von Polen naoh 
Tirol, wo er s;cb. 30 Jahr® aufłńelfc, ohi e dass 
sein Gesohleohtsnahme bekannt warde. Er fand 
nach se nem Teda ia B?ixen, seine Rchesfatte 
in der dortigeu Kirche.

Der Gesrhiohtsforsohar Rosohmann bc- 
merkt; dass anf seinem Grabsteina dar wrhre 
Nahmen zu losea geweaen, dass derselbe aber 
ungluodlicherweise zertrutnmert worden sai. 
Nanh dem Brixaer’eichen Todtenregieter starb 
„am 25 Januarius 1639 der Edle Herr Martin 
Derffelus", und naoh dem Domfeapitel-Pioto- 
colle yom 18 April 1640 hat nnser Polak in 
seinem 'l^stamento 100 Gulden zu dem lieb-

Tak jedna z-; ro>iąoyoh się naszych j -^ertlmi Zwecke bostimmt, dass yon den In-
spraw, która krzywdtiła nietylko interesa św. 
religii naszej, leoic i narodowości, dzięki praoy, 
taktowi i zdolnościom księdza Wawrzyniaka, 
zniknie niebawem z horyzontu polskioh stosun­
ków w Ameryce, dla których tak potrzbbne są 
zgoda i jedność.

M a ł y  T H e j l e t o i i o
Nieznany malarz putski.

W  kilku kościołach Tyrolu, w szczegól­
ności w kościele 0 0 . 8erwitów w Innsbruku i 
■w kościele parafialnym w Brixen oglądać rao- 
źna obrazy, uweżane jako dzieła pierwszej 
wartości, a wykonane przez rodi ka naszego 
niem anego z rodu i nazwiska.

Tyrolscy znawoy sztuki zaliczają je do 
najcenniejszych utworów X V I stulecia, a przy­
znając, że z ręk pols’ ej pochodzą, szukają 
skrzętnie nazwiska wielkiego malarza, pomimo, 
że poszukiwania ioh raz już j»ko płonne s;ę 
okanały.

Nieznany mistrz figuruje w  pamiętnikach 
i zapinkach tyrolskiob, ja k o :

„Martin Iheoohilus Polak (der Fole)u. 
Przydomek „Polak" (Tyrolczycy nie mówią 
„der Pole" leoz „der Polak") przypisano mu 
właśnie dla braku nazwiska jego.

Zapiski o nim cytuję dosłownie-
I  tak : „ Denkmahler der Kunst u,id des Alt er-

teresgen pr. 5 Gulden, fur den Kinderlehrer 
1 Gulden und sur Btssoh^nkuaJg der Klrinen 
4 Gulden yernendet werden sollen. Sein® Ge- 
malde wilrdigt jeder Kunstrichter mit ruhmli- 
ohen Beitope".

Z^szozytn® wzmianki) pods ją dalej dzieła: 
„Beschreibung der Dioc .sie Brizen" G Tiuk- 
hauser, 1855 i „Gswibiohfe T ;rols von d«u al- 
testan Zeiten, bis in die Neuzeit" dr. J. Eggjr, 
la'76 w tyoh jednak t b : lianki o narodowoś >i 
Marcina Teofila nie ma.

Z zacisków przytoczonych wynika, ż« 
Marcin Tsofil był Polakiem a m istrpm  wiel­
kim. Z  okoliczności zaś, iż najste^s-.e dzieło je ­
go w Ty rota, o b i.z  w wi dkim oftrirzu w ko­
ściele 0 0 , Serwitów w Insbruku, w rokui 1604 
osadzonym został, można przypuszczać, że Mar­
cin Taofil około roku 1600 do Tyrolu przybył, 
co w porównaniu z da ą ściier u śwtadczy, ia 
on nie 30, ale około 40 lat w Tyrolu bawił.

Tablica nagrobkowa w Brixen na taórą 
Roschmann się powołuje, nie istnieje, prztz oo 
wiek M^rrua którego ani Roschnann, ani 
Haimhofer nie podają, nie może być skonsta­
towany.

S ie  da się równi* i  sprawdzić, ozy Mar- 
oin przez cyk siecią Maksymiliana w Polsce, 
czy też gdzie indziej, został zaangażowanym 
Są więo trudności w odkryciu nazwiska mi- 
"trza tego ntasłychane, ale moi® dobra wola i 
światłe badania naszyoh historyków, m istnów

mal®,rsy i Jida 'zy, śtady tajemnicy edkr/ją , 
prze sperumąc szfcnoe pilskiej nazwisko, która 
od 3 w ek ów  oboy lamami zdobią!

KRONIKA.
Lwów 2 września.

Cesarz W G licyi. We wtorek o godzinie 2 
po południa wrócił Oesarz z ćwiczeń kawalerji, w i­
tany przez ludność entuzyasfcycznymi obrzynami. 
Wieczorem było mirsto Komarno ponownie ilumi­
nowano. We środę wyjechał Oesarz o godzinie pół 
do 9 rano wśród prześlicznej pogoay w stronę kn 
Humieńcowi na dalize ćwiczenia wojskowe. Wszę­
dzie panuje wzorowy porządek. Ludność oczekuje 
tłumnie przejazdu Cesarza, by go z entuzyazmem 
powitać.

Mianowania. Hr. Tadeusz Koziebrodzki mia­
nowany został radzcą legioyjnym drugiej klasy. — 
Ausaultantami sądowymi mianowani zostali: Stani­
sław Słodyczko, dr. Juliusz Tomaszowski, Piotr 
Pottaka, dr. Kazimierz Marowski, Bronisław Mar­
kiewicz, dr. Stanisław Rowiński i dr. Feliks Wła­
dysław Bocheński.

Wybór uzupełniający jednego członka rady 
powiai wej w Brodach odbędzie się 1 października.

Sejmik relacyjny. W  celu zdania sprawy 
z czynności poselskich do Sejmu mam zaszczyt za­
prosi Szanownych wyborców z kuryi gmin wiej­
skich okręgu wyborczego rzeszowskiego na zebra­
nie, które odbędzie się dnia 9 wrzaśnie b r. o ga­
dzinie 11 przed południem w sali „Sokoła" w Rze­
szowie. Adam Jędrzejowicz.

Ze sfer notaryalrych Sbtarynsz Zygmunt 
Groblewski przeoiosiony został z \Vinnik do Ka­
łusza.

Założenie akademii handlowej we Lwowie
zostało przez ministerynm wyznań i oświaty w za­
sadzie postanowione. Akademią obejmować będzie 
na razie wyższą szkołę handlową i knrsa uzupeł 
niające dla pomocników handlowych. Akademia mie­
ścić się będzie w bndynku zajętym obecnie przez 
nminarjnm nanczycielskie żeńskie, przy ul. Ormiań- 
fkiej, dla którego wybudowany będzie przy ulicy 
Sakrąmentek nowy budynek.

• eatrowi hr. Skarbka groziło wczoraj wielkie 
niebezpieczeństwo. O godzinie 9 wieczorem wybuchł 
na Irugiem piętrze pożar w mieszkaniu kupca Yol- 
landera. Wskutek wadliwości komina zajął się tak 
zwany pruski mnr. Na szczęście niebezpieczeństwo 
s»ybko zostai» usunięte.

Za Ihoyzę płaci Lwów, wydzierżawiający ten 
dochód od rządu, 300.000 złr. rocznie. Kontrakt 
z rządem podp-sała gmina w roku 1894 na trzy 
lata bez poprzedniego rozpisania licytacyi. Kiedy 
■>raz gminą zaczęła się ponownie nkładać z rządem, 

aby znowu nie rozpisywano licytacyi, Dyrekcya 
skarbu zgodziła się na to, ale pod warhnkiemjg że 
kwota dzierżawna wynosić będzie 410.000 złr. ro­
cznie. Gmina lwowska nie może na to przystać, bo 
i p ■•przednią snmę płaciła tylko dlatego, aby 310 
fnnkcyonaryuszy akcyzowych nie traciło chleba 
Miejska komisya akcyzowa zamierza wysłać w tej 
sprawie deputacyę do ministra finansów.

Nowe kółka rolnicze. W  ostatnim czasie po­
wstały kółka rolnicze w następujących miejscowo­

ściach : w Dobraczynie i w Leszczkowie w pow, 
sokalskim, w Weissenbergn, powiat gródecki i Bi- 
skowicach w powiecie Samborskim. Ogółem istnieje 
jnź w Gnlicyi 1.147 kółek rolniczych.

Ze Lwowa do Paryża na bicyklu ndał się 
w tych dniach pau Stefan Niemehtowski, profesor 
politechniki lwowskiej". ~ — -----

Ułaskawienie księży. Dziennik Poznański 
donosi: „Księża, ssazaDi na wygnanie z powodu 
sprawy semiuaryum kieleckiego, Zostali ułaskawieni. 
Niektórzy już do domów wrócili. W  pierwszych 
dniaoh zeszłego miesiąca przejeżdża!" przez Peters­
burg ks. Borowski, wywieziony z Kowna 16 sier­
pnia 1892 r. do miasta gubernialnego Ołodca. 
O długim ks. Pranajtysie wiemy, że wraca, Re­
skrypt, uwalniający z wygnania, pozwala wygnań­
com zajmuwaó posady duchowne w dyecezyach ro­
dzinnych, z wyjątkiem posad nauczycielskich. Tylko 
czterej kapłani: ks. Pawicki, ks. Frelek, ks. Praw­
da i ks. Gruszczyński ikazani ua Syberyę na lat ó 
(ks. Gruszczyński na 3 lata), wyjęci są od „łaski;" 
zmniejszono im tylko czas wygnania o - 1 rok".

Jest to zapewne skutek manifestu korona­
cyjnego.

Pożary. W  Krasnem spłonęło przed kilku 
dniami ośm gospodarstw wraz z nowonagromadzo-
nymi zapasami zboża. Ogień podobno był podłożony.

Adolf Pawiński.
Mądremu Rzymianinowi, Cyceronowi, nie 

bvło już tajnem że ustanowienie konstytucyj­
ne rzeczypospohte nie może być dziełem ani 
jednej epoki, ąni jednego człowi J :a. Z  tem sa­
mem preeśw;adczeniem mo fcna powiedzieć, ż» 
i historia kAnstytar*yi keżdego plistw a n ® 
może być dz:ełem jednego historyka. Pawiń ;ki 
przekonanym był niewątpliwie o tej prawdzie, 
leoz mimo to, ten kierunek historycznych stu* 
dyów miał dl iń naji ięcei pewubu i wł*śnie 
w  tej dziedzinie badań cb'eoywał sobie odsło­
nić rodzimemu soołaczeństwn bogatą dkarb ńoę 
naiszoBytaiieigz/ch rysiłkó w ludzkiego dcoha.

Stary wią^ gmąsih rz >czypospolitei z fan- 
damentami podhopanemi i watrze sanemi pry­
watą, z niedostateczn»m apoieaiem sejmo-yam 
przyciągał przeszło lat 20 ku sooii umysł ba- 

wozy Pawińsk:egu. Owocem najdojrzalszym 
studyćw jego na tem pilu  są trzy prao~: jedna 
skarbowości, a d* ne 3ejm:kom ziemskim po­
świecone. Wszystkie trzy zasługują ca  nazwę 
przełomowych, wszystkie t zv rzucają pełne 
promienie nowego światła r  mroczn-* podwali­
ny dawnego państwowego gmaohu.

Dziś, gdy księgi żywota Parińskiego zo­
stała zakończona, możemy wyznać sotia otwar­
cie, zdołał wykonać zaledwie cząstkę zada­
nia, które było nai serdeczniej szem pragnieniem 
i ukoehannm marzeniem, zarówno młodzieńcze*, 
jak i męskiej dobv jego żowota, Ale i ta czą­
stka sfawi Pawińskiego w czeta polskioh dzie­
jopisarzy.

Jako historyk, czuł Pawiński oała od io- 
wiedzialnoso przed własnem sumieniem, którą 
ponosić winien ten, kto przerywa spokój gro- 
bów, a przeszłe dzieje i zmarłych ludzi powo­
łuje przed swój własny trybuni * Za podstawę 
do ocenienia czynów i dąż®ń politycznych mę­
żów służyły Eawrńsziemn zasady poh ^oznej 
etyki, czerpane z wrniosłej nauki Chrystusa, a 
za ideą przewodnią historyozofioznych sądów 
obiecał w myśl św. Augustyna sjjts fiedliwośó, 
ale n*e tę nieubłaganą i mściwą, ktor ię do­
maga oka za oko i zęba a ząD, ale spra leali- 
wcśó, taóra, podług określenia Leibnitza, win­
ny b<ć miłością, rozumem kierowaną.

"W odtwarzaniu przeszłośoi Pawiński dą­
ży i wytrwale ku historycznej prawdzie, którą

sterał się odnałc.ó, badająo ryczerpuiąoo ma- 
taryał źródłowy, ji :i prst złość w spuśoiznie 
zostawiła po sobie. Zebrawszy skrzętnie i umie­
jętnie rozproszone ślady minionego żyoia i 
wsparty pewnemi, oraz pełnemi dokunentami, 
najwiarogodniejszemi świadkami przeszłość”', j i- 
wiński nie uzupełń, ł  prawdy dziejowej indy- 
widualnemi przewidzeniem' Rzeczywistość i e 
p-zsistaozała się u niego w  fantazyjne widzenie, 
sąd w filozoficzną spekulację, kaznodziejską 
naukę, lub tendencyjno-publ i ousty czne_ hasło. 
Zawsze i wszędzie zaohował Pawiński, ,«ko hi­
storyk polityoznyoh dziejów, wysoką politeoziią 
mia-ę w ooenianiu czynów i myśli ludzkich i

nyoh, zatwierdzony przez radę uniwersytetu 
petersburskiego i uzupełniła kwalifikaoye do 
katedry historyi powszechnej, wymagane przy 
przemianie Szkoły Głównej na uniwersytet.

Otrzymał też Pawiński nominaoyę dnia 
21 sierpni- 1871 r. na profesora r-dzw yoza1- 
nego, a dnia 24 października 1875 r. — zw y­
czajnego. Obok tego, urzędując od 1872 roku 
w  aroL iwum głównem skls dawny oh w Król ci­
st wi a Polakiem, zraza na stanowisku archiwi­
sty, potom naczelnika, czyli dyrektora, budził 
n-dzi. ję, ż« nietylko będzie dobrym stróżem 
tej skarbnicy cennych dokumentów przeszłości, 
ale nadto, że potrafi przysporzyć z nioh po

dlatego tc opowieść lego dzieje- a czyni takie j żytku no iroczesnej nauce, j iko biegły w czyta- 
nieprzeparte wrażenie prawdy i życia, a w prze- ? njn różnych gatunków pisma paleogrtf, iako
konaniach i sądach j go doctazegamy taki > głę 
bokie zrozumienie politycznej natury człowie­
ka, taką rozsądną wyrozumtałośó dta namiętno 
śoi szlachetnych, iak i nnmiętnostek marnych, 
czy u -Jednostek histcrioznyah, ozy wśród «.a- 
łych warstw społeoznyoh

znawca chronologii, formułj falsyfik*oyi i wszel­
kich tajników dyplomatyki, wreszcie jako u- 
nfftjętuy konstruktor historyczny.

Nie zawiodła się też Akademia na swym 
wybrańcu. Niebawem, od roku 1875 rozpoczęwarstw spoieoznyon. v J .—  Jł . > 7 , , , ’

Pawiński został wybrany członkiem kore- 7  ? ug.,m sz?rtt9« u W Y^wmotwoi . t. t • 1_ m ___n j n/dfiinwYnn" ohiŁsnin.TiR nh^prnonriispondentem wydziału historyozno-filcrofioznego 
dnia 7 lipen 1873, tj. w pierwszym roku istnie­
nia naszej Akademii, na pierwszem pos sdzeniu 
wyborozem, jukio się odbyło po skompletowaniu 
mezbędnem 24 członków czynnych i po dwóch 
posiedzeniach publicznych nrdufwyczajnyoh. 
W ięc jnź wtedy zajmował tak wydatne stano­
wisko w świeoie naukowym, chociaż zaczynał 

I zaledwie rok 33 żyoia, a 6 oisarsKiego zawodu. 
W istooie posiadał już znajomość oatago obszaru 
nauk historycznych przez pilne studya n czte­
rech uniwersytetach i okazał umiej jtnośó posłu­
giwania się najskuteczniej ozsuii metodami ba­
dania najpierw w rozprawie o poohod rer iu kon­
sulatu w gminach północnej Italii („Zur Ent- 
stehungsgeschichte 33 Oonsulati in den Com- 
munen Nord- und Mittel.taliens." Berlin 1868), 
potem w uwagaoh krytycznyoh na j rozprawą 
uczonego Rosyanina p W ładimirrkiego-Bud j- 
nown c prawie niemieckiem w Police i na L i­
twie, następnie w konstrukoyi opłakanych dzie­
jów zgermanizowan&j dziś Słowl ń.zczyzny nad- 
łabskiej. Pierwsza z tych nrao dała autorowi 
dyplom doktora filozofii W Getyndze i otworzyła 
mu katedrę w b. Szkole Głównej w  Warszawie 
(1868), druga zyskała nagrodę imienia hrabiego 
Uwarowa id Akademii nauk w Pet* tburgu, 
trzecia zdobyła tytuł doktora nauk hiotorycz-

Z-ódeł dziejowych" objaśnił ,ne obszernemi 
przedmow-mi lub oałemi monografiami, jak 
„Dztaj® zjednoczenia Ormian polskioh z K o ­
ściołem rzvmskim", „Br.tory pod Gdańskiem", , 
„Skarb'wość w Polsce i jej dzieje za Stefami 
Bs tor ego" i t. d. |

Z kilkunastoletniej go; li wej, cierpliwej a i 
systematycznej roboty archiwalnej p wstało 
ważne dzieło : „R  ądy f eimikowe polskie na i 
tle województw kujawskich" (1888) W  ozte- 
reoh wielkich tomach zawiera się około 500 j 
laudćw lub instre kcyi sejmikowych, w nie- 
przcrwtiiym ciągu od oku 1572 aż do 1792) 
uchwalonych. To poradnik dis, innyoh bad c y; 
w odd«ielnym zaś tomie wyłożył własne swoje 
spostrzeżenia i wnioski : określił organizaoyę, 
zakres władi y i czynnośoi sejmiku, wy lalazł ■ 
trzynaś ;ie rodzajów podatku, z któryoh się [ 
tworzy skarb wojewódzki, obficzył i opisał żoł­
nierza powiatowego wykazał rolę sejmiku w | 
układzie ^rładz sadowych (az wególniej nodczas 
bezkrólewi), zaznaczył jego działalność adrn'- 
nistraoy,uą, “ raoze1' policyjną, “ reszcie oświe­
tlił jasno wpływ seinrhująa j szluhty na or­
gan oantralny rządu i władzy prawodawczej, 
na sejm walny, przez u ‘trukoye z ogranie 'O* 
nem pełnomocni itweru, htóre zmuszały posłów 
niemskioh do opierania ' .ę nierar uchwałom

większości lub do przyjmowania tyoh nohwał 
z r :  .runkiem odniesienia się „do braci" 
zatwierdzenie. Zbadawszy zaś

jaśnił pierwsze zawiązki organizaoyi sejmiko- 
po wej, wytwarzanie się sejmów prowinoyonalnych 

przeobrażenia j od r. 1454 : poozątki sejmu walnego w r. 1470 
tej tak - rpływowej instytuoyi, wykrył w ciągu \ z przeobrażeniami, jakie zachodziły w nim aż 
220 lat trzy okresy: 1) rozrostu jej do roku do epokowego rokr 1505. znanego już dawnej
1648, 2) nriewagi w  lataoh anarohii 1648 do z konstytucyi „N il noviu. Stwierdza się więo 
1764 r. x 3) postępowego ograniczania jej w tez ,, że sejmik w dawnej Folsoe był r. ,dwa-- 
okresie reform za Stinisławr, Augusta 17641liną oałej budowli politycznej, zasadą krztałtu- 

0 1792 ąoą, jednostką "'ierwiastkową, naczyniem ży-
Uozeni nasi no witali jednomyśluem u- c â) dźwigv ią ruchu i tyn typowym wzorem, 

wielbieniem ten świetny i gruntowny wykład T^uług którego układa sta form - c^łobm. Wśród 
niedosfcizegrnej dotąd przez nikogo tajemnicy ce-d znamiennych sejm ku uwydatniła się naj- 
dziejowej. Pawiński stanął w rzędzie znako- bąrdziej jego udzieluośó, stworzona przez usta- 
mityoh, twórozyoh imion aeropfga dziejoznaw- | wy Niesia rskie  ̂ w tej uizielnośoi Pawiński 
ców. Uczciła go też Akademia umiejętności, ! ujrzał źródło słabości sejmu walnego i rządu 
obierając dnia 3 go października 1891 roku nr. t c‘j ntralnago; z niej w yprow adzi nieszczęsne 
swQgo osłonka czynnego. Miała przytem n i  Uberw,  ̂ veto.
względzie jego działalność na polu aroheolo-3 Zaledwie odoite U03taly ostatnie arkusze, 
gii, prahistoryi, geografii, publicystyki, uozozj- f gdy B&gły) gwałtowny atak, znamionujący wy- 
ną podobnie przez Towarzystwa historyczne ] oierpania systemu nerkowego mózgowego, po- 
Petersburga , Moskwy , Odessy, Zagrzebia i | walił stojącego u mety zwyoięzeę na łoże gro- 
Lizbony. l ź i choroby w ostatnim dniu roku 1894. Po

Ale niestrudzony pracownik nie chćial | S  b ^  organizm dźwif njł
spoczywać na la n ych  k i e r o w i  swój apara 7 1 ^  umysłowe odzyskely swą żywotność; 
badawczy ku | L d  punktom d z i^ o h  Pawmskl, P f w^  do wyttadów um-
X V  i X V I  wieków. Naszki.0  r j  „Młode k -  wer.yteckich 1 do piora. Napissł dwa artykuły, 
ta Z  gmurta I g o "  t| l pm ętnie, że p ie r - i^ J )  2 S° mąi* roku bieżącego znowu
wssorzędny w tej materyi rzeczoznawca , au- f ?  , . j 1 ,ziemif) bibliotece, p_z kataloga ■ 
tor „Ge hichte Pcner. “ j  a chwilowy przeoi- S ^  -ż-ołu.le.rz waleczny na swej bateryi. I  oto

oMemory* t ® o -  P° W g * ,  f ™ * *  ^
roga, profesor wrocławskiego uniwersytetu, dr. I • (-)P0W â' 1 °̂ 0 ’ Soioiona, Cyo iro przy.
L  kób Garo, mó u , tym szkicu 1 ajpóohtab- llsał Pierwszemu zwycięzcy Kartaginy j zez1

- Drugi srkio : „Anna k ię-1 nan/ e; 01>.00 , kf 0W1 sweiD’i  «eto lm .* zasłużyli, ztażywać będą w pozazmmskim świe­
oie szczególnej szczęśliwości, jako d^ohy w y ­
brane, u przekonanie powyższe podobało się 
nawet ś w. Augustynowi, ji.ko nauce Gnrzośoi- 
jańskiej nie przeciwne. Nie przesądzając nio

niąjszyoh wyrazach
żna Mazowiecka" rzucił t nop światła na spra­
wę wcielenia Mazowsza do Korony przez tegot 
Zygmunta Mądrego.

Jednocześnie posuwał Pawiński wsteoz aż --- #    V -----      J inn.uiiTuo. 11 ZgaaiJUZiaj ŁJU JU1U
ku okresowi embryoiogii swoje badanie sejmi- j o senuem marzeniu Soipiona, w którym właśoi- 
ku. Odkrył nikomu dotychczas nieznane A owo-1 wio tkwi myśl podnios? , wielkiego mędroa sta- 
dy sejmikowania _ w ziemiacł : łęczycki oj, brze- ] rożytnego Rzymu, wyrazić można przekonanie, 
skk., sieradzkiej’, piotrkowskibj, radomskiej), S że gdyby natchnienie oycerońskie 1 kazało si(, 
płockie], wielkopolskiej, sandomierskie], lubel-1 prawdą, wówczas ś. p. Pftwińskiemu przypadł- 
skiej 1 ruskiej od pierwi. ych lat  ̂V, a nie-1 by w udziale taki wymiar szo^ęśliwośoi wie- 
króio nawet oa końca X V I wieku. Z  rado3A em|kuistej, jaki się nalepy wybranym mężom, co 

1 imieniem glądać już możemy oryginalne , poi możyli skarby duchowe swego kraju i zdo- 
teksty „Uudów" i uchwał wieców sądowych, 5 byli w publicznej wysłudze powszeohne uzna- 
sejmików ziemskich, oraz sejmów prowinoyo- ‘ 1 '
nalnyoh" na 67 stronnicaoh dodatkowych do 
dzieł ,, noszącego tytuł „Sejmiki Ziemskie 1374 
do 1505", a datę roku 1895. Tu Pawiński wy-

nie i wctaięc;sność.



PRZEGLĄD z dnia 4 Września 1896.

Falb przepowiada na wrzecion i Do 8 częste w Wenenyi, gdzie MechitaT założył akademię, która 
deszcze, przeplatane bur-' ami, przy znacznem obni- otoczyła opieką czystość języka ormiańskiego. Wa­
żeniu się temperatury. Od 9 do 14 deszcze staną necya oddała mu na ten cel wyspę św. Łazarza 
się rzadszymi, a temperatura podniesie się. Od 15 w rokn 1717-tym. Następnie ucznio (de Meohitara 
do 18 silne bnrze. Powietrze z początku gorece otrzymali od kupców z Madrasu fundusze na zało- 
szybko się oziębi Od 19 aeszcze, które od 24 do źenie szkół ormiańskich w Padwie, Wenecyi, Paryżu; 
26 zmienią się w ulewy Od 27 do końca miesiąc- w niektórych miasta'h Ta.c>' Mechitar zgromadził 
burze. Jednem słowem przepowiada nam Palb nie- i w swej akademii najstarsze rękopisy kronikarzy or-
pogodę we wszystkich jej odmianach.

S a m o b ó jstw o . W  Zanarstynowie pod Lwo- i opracow- histo yę Armenii, a za n a przyszli Akonz,
weir po sprzeczce z żoną powiesił się właściciel , Ług Indzidzi, Pakraduui, Alichan, Zarpauali, Issayer-
realnośc:i Ausschnitt. j denz i wielu innych. Dz:eła ich obudziły w Ormia-

Nędza brazylijska. Administrator wsi Brykoń ’ nach Poczncie idei narodowej, którą następnie roz.

Talary Maryi Terasy. Wywóz talarów Maryi 
Teresy do Afryki od grudnia r. 1895 -zrósł ogro­
mnie, a jednak pokrywa on zapotrzebowanie tylko 
w drobnej części. Obkcu.ją, źe od grudnia r. z. do 
końca maja r. b. wywieziono około sześciu milionów 
sztuk talarów. Kontrola nad wywozem iest bardzo 
utrudniona, ponieważ wywóz odbywa się nietylko 
przez Tryest, ale i przez Neapol. Przyczyną zwię-

Roman.. hr. Potockiego udziel ł nam listu, p sanego

I miańskich, Czr.m cz pierwszy według tych źródeł i krzenia się wywozu talarów są wypadki w Erytrei,
oraz wyprawa augielsko-egipska do Sudanu, która 
również talarów potrzebnie. Cbooiaź Turcya i Egiot 
starały się utrudnić dowóz talarów, nakładając na 
nij cło w wysokości 8 prCij to przecież w Arabii 
pieniądz ten jest niemal jedyną monetą obiegowąwinęły szkoły.

przez jednego z mieszkańców tej wsi Mikołaja Ba- \ Powozy Z matoraml. Korespondent nasz hn- 
rana, który wyemigrował do Brazylii i osiadł w sta- j dyńaki pisał nieda wno o zajęciu, jakię budzą wśród 
nit Parana W  liście tym pisanym do pozostałej , angielskiego apt/łeszenstwa wszelakich warstw tak  ̂
w Brykoniu żony, maluje ów Baran w ponurych [ z^mno auto car, czyli pojazdy, po.uszające się nie 
barwach nędzę na jaką jest wystawiony i od ailza i silę konną, ale mechaniczną. ?iemy, źe próby j

f i  a AA  L -  A m i o r w i A  I Londyn 3 września. Do Jamesa donoszą
r ,J iH 0  © iO llO I I l / .C Z lI f ip o  j z Kane:, że deputowani chrzeBorańscy oświad-

WIbłjiS 1 września 1 08yli’ iż zadowolnieni są z rei oto wyjedna-
(Z.) I  dziś była znaczna na gfeł- ^  przez mocarstwa i rsłali do powstańców

dzie. Speh. mci przystępni dziś by, iy lk o k o -  loh do “ Prze8taai;
rzy fcnym motywom a me zważali woale na Jf̂ ó w  niep z j -uekkioh
niekorzystne, t j. na słabe notowania ti gi Peszt 3 w zet ma. jm węgierski rozpo-
paryskiego i ubytek złota z banku angielskie- i ?a % ,dzii obrady. Przedłożony ma preliminarz
go. GJójf?nie zajmowała ich wiadomość, że rząd !
węjistski zaciągnie pożyczkę inwestycyjno- w j 670 ził.- dochody 475,325.306 złr. nad-
sutnie 150 milionów reńskich. Będzie więo to- \ w y  ̂ 87.635 złr.
bota dis ht-nków, oczywiście dla tych, które ; - - - zwyczajne wynoszą 441,2 5.181
należą do grupy R o szyldowskiej. Akoye ich ^ r ńrzi=mijająoe 8,013 952 złr.. inwestyoyapieniądz ten jest memal jedyną monetą obiegową, ^ 8 8 ?  1 J srne, a s m  um 19051651 słr ™  1 Tw ^airm  w anólnf »Q7

musi się talarem posługiwać Mocarstwa, posiada 
iąoe kolonie w Afryce, itarały się w posiadłościach 
swoich wprowadzać w kurs nowe, własne monity, 

f nie udało się im to jednakie, ponieważ krajowcy 
zanadto są przy z wy cz.jen do talarów Maryi Te-żonie. aby pod żadnym warunkiem me jechała d o i15 niemi dokonywane były w londyńskim Imperial .

Brazylii. „Ty chcesz jechać do Brazylii — pisze i Iastitute i źe przedsiębiorcy angielscy zaczynają już ] 9 uf,al° f 1̂  ,te“ Ąugln wprowi dzić rupij do

nióst się. Podniosły się aakże Statsbahuy, El
MRHESS?baihale i inne akoye kolejowe. Targ rent b y ł ! n

zaniedbany. ! ”  — ■ - ----------------
Chiatnie notowrn a: 1 H O TEl ŻORŻA
Kredyty anstr. 372-10, ęg^wskie 399 50 ,! Lwów —  Plac Maryacki.

267®1”  i ż  1&ht75’kUr9B ^ n 96T25y B^ kV9TQr“ y  Przyjechali Snu 2 r - eśnia. St, Michałowski2 6 7 - ,  L&r-aerbwfc 253 50 Ludwiki 2 1 9 -- , •, Krabo„ a A hr. Męciński z Dukli. E. Kriserowa
Czerniowieckie 288 75. E-eeuuan 277-— , Renta : -m i t qi „ _ ir-— „ -m■ *•,
papierowa 10175. erebrm 101-7-5 auetr.a. ka ™3'g?dy -J- .S1°“ 8- Z ??* Niwabnowski
riota i.23-45, 4 %  anstr. renta wal’, koi, l O l ^  A> ^  Wf ewskIT2 Kijowa-
węgisrska złota 1^-30. 4%  węgierska renta j ® ^ w 'a  z °^. aT- • r- 
waL kor. 99 45, S k a t  5-64 J  J t l *  1 Ł Płocheckl 58 Berd^ z° " v
9-511/,, marki 11-72, ruble i '27.

§ Targ zbożowy. Wi deó 1 września. Psseni- 
cr na jesień 7.11 do 7.17, psweuioa na wiosnę

Baran —  a ja proszę Pacia Bega, ab j^  mógł po- 1 budowę dorożek elektrycznych Otóż akie powozy | jóanzibaru, di; niemieckich kolonii wsch .dnio-afry- 
wrócić ns tę ziemię, na której się urodziłem i że , ukazały tię już na bruku warszawskim, a równo- k tńg.ncu zC no wybió z»ledv  ̂b 154.394 sztuk no- 
bym jeszcze moje dzieca choć raz przed śmiercią , cześnie wydano tam katalog firmy Grodzkiego, za-1 wel ® y> a a ®nmo Włochy nie zdołały p.o- 
zobaczyi i ciebie, moja ukochana żono. Gdybyś wi- j wierz jący dziś przeszło 500 takich wozów. Z tego j wr zió w uts S( ôic - - net kolonialnych, ponie- 
działa jak wielka bieda w Bratylii. Po co tu je- katalogu czerpiemy następujące szczegóły: j waż wszystkie monety kolonalne posiadają tę wadę,
chaó ? Kawałek tam rr.cżnaby dostać i wyczyścić, 1 Pojazdy są siedmiu typów, począwszy od tak j źe ich kurs jest wyższym od wartości srebra. W o­
ale cóż z tego, kiedy na tern pola nic się nie  ̂zwanego welocypedowego n°, dwie osoby, ale na i dle sprowozdarlia mennicy wiedeńskiej, od r. 1868
rodzi®. f czterech kołach, aż do furgonu. Są one zaopatrzone do r. 189̂ 1 wybite i puszczono w kurs 35,436.701

Szajka złodziei okradła w nocy z 22 na 23 iw  motory benzynowe; przebiegają po_ dobrej drodze , talarów Ma r d Teresy, > . . ■ ■ , —, ;
sierpnia dom .roboszoza w Malkowicach pod Prze- 20 kilometrów (19 wioret) na godzinę i posiadają] Zmarli. W  Kraków^ zmarł Napoleon Te^sfor \ <P> * y g  na jesmń 6.3d do 6 43, Żyto \
myślem. Kradzieży dokonano w takiej ciszy, że ! przekładnię, ifflgw iająeą nawet jazdę pod górę Urbanowski,-*— -  « -------•---------------------  ̂ r -  1 Tlft wnsm" hh(l Hn fi fU k co i
nikt z mieszkań :ów się me obudził, dopiero naza-utrz przy 10 pet- podniesieniu 1 metra na 10 metrów , ki machi 
przekonano się, że pokoje, komory, szpichlerze a na- - drogi. Ze zmniejszoną szybkością można też jeździć j r, życia.
wet piwnice są splendiowane. Ńa doniesienie pro- j i po gorszych drogach, po deszczu, na drogach za- ■ woju towarzystw przemysłowych w noznańskiem. — 
boszczu zaczęła źandarmerya żurawicka poszukiwać marzniętyeh a nawst przy niewielkim śr.iegu. Z na-j W  Warszawie zmarł lun Banzemer, dr. filozofii, 
złodziei i wpadła wkrótce na ich trop. Skradzione ‘ pełnieniem jediorazowem aparatu można przejechać znakomity ekonomista, urzędnik warszawskiego To-
rzeczy złożone bjly w laaku, w którym się także dystans 100 — 120 kilometrów (93 — 112 wiorst) , warzystwa ubezpieczeń, w 54 r. życia. Był przewo-
ukrywali złoczyńcy. Otoczono lasek ludźmi i wyła- Szybkość jazdy reguluje i’ię zupełi ie podług woli j dniczącym warszawskiego Towarzystwa jedwabni- 
pano całą szajkę, h;tóra — jak się okazało — była - jadącego, kierowanie powozem odbywa się nadawy-: czego, organizował SDÓł d ekonot" czr.e, zasilał pisma 
doskonale zorganizowaną i uzbrojoną w strzelby. i czaj łatwo i jakoby pewniej niż kierowanie końmi, warszawskie oennemi pracami z zakresu podar- 

Czterechsetną rocznicę odkrycia ‘ drogi mor- Użycie takiego pojazdu nie przedstawia niebezpie- ] stwa społecznego. W  Piskowicach pod Sieniawą 
skiej do Iudyi Z tchuP.aich i przepłynięcia około przy- czeństwa, albowiem zapalanie motoru odbywa się za j ks. Mioh.it Ki -ckiewicz, gr.-kat. proboszcz, w 73
lądka Dobrej Nadziei przez portugalskiego podróżnika : pomocą iskry elektrycznej z akumulatorów, więc J r. życia. —  Wiktor ż Łi bomierza Treter, właści •
Vasco de Gamr będzie Portugalia święciła w roku możliwość eksplozyi wykluczona. Dosyć jednak wa-1 ciel dóbr Pleśniany koło Zoorowa, przeżywszy
przyszłym. W  Lizbonie utworzył się już komitet dla ' źną przeszkodą w rozpowszechnianiu ramojazdów lof ąR

A.
Ledochowski z

HOTEL EUROPOSKC,
ALBERT SZKOWRON i Spółka. 

Lwów — Plac Maryacki.

zorganizowania tych unczystości, w których wezyst- będzie ich drogośó: cena powozów z motorem jest 
kir narody świata cywilizowanego mają uczestniczyć stosunkowo wysoka; według cennika p. G odzkiego 
Program obejmuje wszelkie gułęye ludzkiej działał- j h< jazd-welocyped na dv»io osoby kosztaje 1,350 rs,, 
ności; mają być urządzone wystawy tworów natury S powóz „Wiktoryau na dwie osoby — 1400 rs., na 
i du< ha, teraźniejszości i przeszłości, produktów kia- | cztery osoby — 2 550, faeton na ośm osób — 2 950, 
jowych i kolonialnych. We wzniesionym umyślnie Ijlandau na sześć osób —  3.400, omnibus towarowy 
na ten cel gmachu odbędą się w Lizbonie rozmaite ' 3.670 rs.; przytem koszt motoru wynosi na godzinę 
kongresy oraz wystuwy: rolnictwa, hodowli bydła, | od 2 2 '/ ,— 45 kop. z., "paloną benzynę, prawda, ii 
myśli wstwa, sztuki i przemysłu, etnografii i hydro-1 katalog zapewnia, źe budowa pojazdów jest elegancka 
grafii, flory i fauny Portugalii. Nadto mają się zje j i Bilna, a wszystkie typy zaopatrzone są w koła gu- 
chać okręty wojenne zaproszonych mocarstw, które mowe
wraz z okrętami portugalskimi wezmą udział w re­
gatach mię'- zynarodowyeh od Tagn do Sines, miejsce, 
urodzenia Vasco de Gama, gdzie odbędzie się konkurs 
międzynarodowy strzelniczy i (naturalnie) wylocy- ( 
jpedowy. Narodowa drukarnia w Lizbonie ma wydać ; 
niezliczoną moc egzemplarzy „Luizyady“ , której bo­
haterem jest Vasco de Gama. Poeci, muzycy, ma­
larze i rzeźbiarze zaproszeni są do współudziału w 
pracach jubileubzowych. Nadto mają byó wystawione 
ns scenie stare sztuai dramatyczne po tugalskie. — 
Dni 8 do 10 lipca 1897 święcons hędą uroczyście

Cuda telegrafu. Li Hung-Czang podczas po­
bytu w Londynie zwiedzał między innemi zarząd 
centralny telegrafu przy Enderby’s Wharf. Chiński 
mąż stanu skorzystał z tej sposobności, aby tele­
grafować na wszystkie strony świata. W  odpowie­
dzi nadeszły liczne depesze. Malta zatelegrafo irała : 
„Malta -przysyła Waszej Ekscelencyi pozdrowienia11. 
Aleksandrya była praktyczniejszą i przesłała po 
drucie następujące słowa: „Pogoda ciepła, idą opa- 
ry“ . Bombay doniósł: „Urodzaj w Indyach skutkiem 
deszczów aazkodzony“ . Z Suezu zawiadorr iono:

w całej Portugalii i w koloniach. Na czele Łomiteti ! „Muny najgorętszy sierpień od r. 1891w. Nasfępnie 
urządzającego stoi Joachim Perreirr, do Amaral- r Hang-Czeng połączył się z Szangajem i zatele-

Armenia. Ostatnie wydarzenia wKonstantyno- &ra ôwa .̂: „Shai-Shuii-Yan-Shea-Nsn, zarządzający 
polu zwróciły znów uwagę całego świata na Armenię | kupieckich. okrętów ŵ  Chinach, Szangay.
i Ormian. To też dziś więcej niz kiedykolwiek jest i UÊ am z Anflii do Ann yki 14. Potem do Ka­
ni dohie świeżo w Unvm des Reyues ogłoszone ifcu- i ^dU3zczę Vancouve ■ 8 na „Empress of Chi- 
dyum Tigrana Tergata, Ifcóre świadczy, że Ormianie j na“ - Spodziewam się być z powrotem w Yokoha- 
zasłngują na uwagę nietylko jako ofiary eałtów *mie 22' Jaki r'aro’"r;sc kedzia przygotowany dla 
tureckich, lecz ta rźe jako lud ucywilizowany i do i mnie i °  PrzeJ>zdu do Tien-Tsin: „Foo Sumu czy

,by mu po za działem politycznym poświęcono chwilę .
uwegi. Literatura ormiańska w stuleciu bieżącem j sza wicekróla otrzymana i wręczona adreortowi o 
miała dwa główne ogniska: Wenecya iTyflis. W for- 5odz- 1.° m- 4̂ ‘. ' DrnSa odpt..?iedź nadeszła o 10 
mie ostatnie twory literatury ormiańskiej wzorują się I m‘ ^  * brzmiała tak: „Zaritaiz-tjący żeglugę okrę- 
przeważnie na prądach europejskich; ale w treści tów kuPieokich win8znJ° Li-Hung-Czan,"o-vi otrzy- 
prawie wszystkie te dzieła są swe kie co im na- malda orderu Wiktoryi“ . Następnie uadszedł tele- 
daje charakter odrębny a trwał-zy. Lud ormiańrki ! 8ram z Singapore takiej treśoi: -Przyjaciele Wa-
to przedewszystkiem lud żołnierzy i kupców. Prze- ’ BzeJ E ^sceLencyi w Singapore mają nadzieję, że 
-eiwko najściom z Europy i Azyi często musieli szu­
kać schronienia w górach i na wyspach jeziór. Ko­
palnie żelaza dostarczały br mi. Niedawne jeszcze 
ruiny fortyfikacyi śv iadczą o umiejętności wyzyske 
uia naturalnych środków obrony, a umiejętność ta 
była tu tem potrzebniejsza, że słabość wfadców or­
miańskich przyczyniała się do budzenia krwawych 
walk ieodalnych.

Z drugiej strony obfitość bydła, owoców, broni 
kutej „dzirani“ , z której Fenicyanie przygotoi rywali

cieszy się Ekscelencya dobrem zdrowiem i że pobyt 
w Anglii był dla Ekscelencyi interesującym i mi­
łym. Sir Charles Mitchell, gubernator Singapore". 
Potem pczyszła drnga depesza z Singapore: „Król
Syamu bawił dość długo tutaj i na Jawie. Był 
wszędzie dobrze przyjmowany. Wybitniejsi Chiń­
czycy z Singapore wydali dla niego bankiet. Tu­
tejszy konsul chiński skutkiem wyższego rozkazu 
opuszcza nasze miasto i udaje się do Pekinu".

Musimy tu dodać, iż Anglia odległa jest od

lat 36.
Stan powietrza. T. o 9 rano -j- 12 R , w poł. 

—}—18 S. Bur. 736. Nieruchomy. Pogoda.

Wartość człowieka.
— Tak, panie Feinbube, mówię ci najprościej,

Że Iks jest człowiekiem, bez żadnej wartości.
—  Co mi pan tam deciesz za jakieś androny,

Przecież on gotówką ma ze dwa miliony !
I tak, wciąż ćwicząc się w rachubie.

Zdobyłem wreszc 5 prawdę szczerą:
Młodość to plui, starość zaś minus,

A w rezultacie życie — 0.
Myśli.

Sumienie można z ui-.jaką słusznością porównać 
do paltota serca; bywa ono często zastawione w 
lombardzie życia.

Di róch łatwiej czeka na jednego, niż jeden na 
dwóch.

Nie ma chyba na świecie większego humory­
sty, któiy, pisząc przez pocztę, na kopercie dodaje: 
bardzo! ale to bardzo pilno! !  I

Z teatry. Dziś „Nitouche*. W piątek „Róże we 
domino" i „Marynarz". W  s o b o t ę  „Pierścień rodzin­
ny". W  niedzielę „Sztygar".

| luty 1155 do 1165 Lorenowicz z Szeznrowej. Z. Furdzik z Łanczyna.
§ Ciągnienia na loturyi urządzonej celem ze- ’ ® Kcźni?wicz z Matkowa J. K  wiarska z Turki.

brania fimduszów na dokuczenie budowy kościoła Hl JakW a z Haczowa. J. Pędracki z Turki. M
w Zakopanem odbyło się dnia 24 sierpnia b r Po- i Franke ze Scbodnicy. B. Bergmann z Wiednia. 1
dajemy tu tylko te numere na które padły 'wygra 2auchowski- Z I urki: W ‘ Lewicka 26 Schodnicy. M. - - - - -  r Szyszczerski z Rosyi.ne większej wartości. Cyfry seryi po lane są w na 
wiasach. 11 (serya 7), 44 (17), 95 (19), 1 (21) ! 
94 (31), 24 934), 46 (43), 4 (44), 77 (55), 19 
(81), 100 (84), .8  (85), 8.7 v87), 95 (91), 82 (93), 
46 (103), 64 04), 18 (108), 78 (125), 98 (128),
93 (142), 17 (147), 23 (149), 54 (150), 18 i 43 
(153), 61 (156), 7 (162), 81 (163), 41 (178), 72 
(189), 97 (207), 40 (209), 23, 48 i 24 (211), 81 
(220), 1 (230), 53 (233), 6 (248), 72 (253), 72 
(265), 89 (271), 95 (272). 52 (273), 78 (277), 46 
(28 i), 53 (288), 45 (293), 66 (2 >8), 9 (-002), 87 
(326), 1 (329), 2 (335), 7 i 95 (336), 62 (345). 2

N A D E S Ł A N E .

Rubryka l* atr pochodzi od Red&kcyi. uie bierze tai 
ona sa nią ns siebie żadnej odpowiedzialności.

Wsiach nauk lakara ich

B r .  A l b i n  P a d a l e s r a k i

(fil). ' w  »1 g r o  g  g f ) .  ’»  m u
(378), 62 (381), 19 i382), 66 (388). 31 (389). 95 
(391. 98 (.99), 42 (404), 76 (416). 51 (427), 13 
(130) 36 i 91 (436), 46 (442), 54 (445), 38 ^448), 
29 (149), 8 i 45 (455), 1 i 57 (461), 2 (465), 60 
(466), 22 (467), 64 (473), 43 (474), 24 (475), 2 
(477), 20 ,481), 35 ;482), 45 (483) 24 i 67 (484), 

143 (185), 4 i 63 (487), 95 (491), 38 (493), 
■50 (495;.

Wygrane nie podjęte po dzień 24 październi­
ka b. r. przepadają na korzyść funduszu budowy 
kościoła w Zakopanem.

purpurę, łatwość stosunków handlowych... wszystko 5 3.921 mil, Iudye .d Egiptu o mil 3.917,
' - -  - zaś Egipt od Cbia o jn l 4.760. Pomimo oddaleni".

12.608 mil, odpowiedźto sprawiło, źe kupiectwo kwitło w Armenii. Eufrat 
niósł statki ormiańskie na brzegi Syryi, Tygrys do 
Babilonu 1 dalej, wody dopływów morza Karpi jakiego 
do Iranu, wreszcie Cezarea otwierała drogę do Kon­
stantynopola. . łyli oni panami wszystkich dróg wo­
dnych, pt których jpławiali na zachód płody Indyi 
wschodnich i Persyi. Liczne najścia obce, ciągłe 
rozruchy nie pozwalały wzbogacić się Ormianom, ale 
obfitość naturalnych źródeł dobrobytu nauczyła ich

- Szangayu nadeszła w 7 
minut. Li-Hung-Czang był tem po prostu olśniony, 

Mezsllans W  pojęciu demokraty. Prasa ame­
rykańska zajmuje się drobiazgowo i w sposób bardzo 
medyskietny stosunkami domowymi znanych boga­
czy nowojorskich Vanderbiltów. Ostatnią chor ję 
Vanderbilta dzienniki przypisują następującym po-

   __  wodom: Syn miliardera postano vil zaślubić miss
przezorności, przebiegłości, nawet wykształciła umysł! Gracyę Wilson. Ojciec sprzeciwił się temu. Doszło 
i spryt kupiecki, rozszerzyła horyzont. \ do goiącej wymiany słów, w któ1 aj młody Vander-

Kościół odrębny od bizantyńskiego, powaga bilt oświadczył, źe porzuci raczej rodzinę niż na­
życia rodzinnego, ubiór,, architektura, język giętki i | rzeczoną Ojciec na te słowa padł rażony atakiem 
śpiewny, poecya ludowa, śpiewy i legendy, które ; apoplektyczaym. Naj comiczni. jsze jest to, że rodzina 
opiewały ich jakc najstarszych ludzi świata, nadały i Va,nderbil!ów uważa związek z panną Wilson za 
umysiom ormiańskim cechy, które nigdy nie zacie-1 mezalians, ponieważ ta posiada tylko dz’“a'ęć aiUio- 
rały się zupełnie pomimo, iż strata bytu polityczne-® nćw dolarów majątku. — Straszny mozalians! 
go gKejednokrotnie sprzj jała zatarciu się odrębności. Pujedynsk kobiecy. W  s=,li tanecznej przy

e e o sr on 6 będz smy Ormian po za ich oj ulicy Maronites w P iryżu dwie robotnice, pokłóciw- 
czyzną, i zymy, iż wszędzie zcchowują cechy cha S się z sobą, wyrwały się wzajemnie na pojedy- 
ranterys yczne upców i żołnierzy. Zacząwszy od ' nck. W  towarzystwie kilku znajomych wyszły ua
XIII go stulecia, gdziekolwiek ich zanios ^  emigra- j J o lw ó r l U H  i J o rse f T -  ująwszy za 
cya' dobrowolna czy orzyD "s.wa, zacząwszr od Tur- j noże ofi ,ro anj nprzrjmie przez świadków rozprawy 
cyi skończywszy na Genui 1 Wenecyi, wszędzie b-.- ] _  rzuoił się na siebi0. Walka trwała niedługo.

aiIi Lim hannlflm M a h on vo?ia noH tno>nnm TT" _ -r  ̂ “gacili się handlem. Na Kaukazie, nrd moizem Ea-' j Jedn, fe pojedynkujących się padła wkrótce na zie- 
spijskiem, w Turcy., irsyi północnej, prawie mię, irzebita trzykrotnie nożem przeciwniczki. Gdy
cały handel w ich ręku spoczywa. Z drugie zuów ; nr Ibiegła polieya. już było po akcie. Ciężko ra- 
strony mieszkańcy A -me an figurowali we wszystkich nioną odwieziono do szpit la, a jej przeciwniczkE do 
wielkich armiach starożytnej Azyi. j więzienia.

W tych warunkach Ormanie wyrobili w sobie Straszny wypadek. W  tych dniach zdarzył
przedewszystkiem prektyczność. Chcą żyć Otoczeni s ę w Bolinas w Szwecyi północnej straszny wy pa­
górami, lada chwila narażani są na wylewy rzek, dek. Uczniowie miejscowego zakładu głuchoniemych 
na wstrząśnienia wulkaniczne, burze śniegowe i t. p. | wybrali się na wycieczkę i Krętem. Statek waki rek 
Rozproszeni na obczyźuie, zarabiają na życie, jak 1 spotkania się z tratwą rozbił się i dzieci wpadły do 
mngą i czem mogą Metywem zasadniczym ich ar- wody. Utonęło 20, zaledwie 6 idołano uratować; 
chitektury ludowej jest gri.ba wieża okrągła z dr j wydobyto z wody zwłoki 12 dzieci. Żona rektora 
chen spiczastym, budyuek przedewszystkiem zdatny ! zakładu również ^utonęła.
do obrony. W  literaturze prawie wyłącznie unie- Czy człowiek może się zobowiązać kontrak-
śouertelniali czyny „Katrzów", t j tych, co z orę- j tem, iż da się p:grzebać żywcem, to będą wkrótce 
żem w ręku szli na śmierć. rozstrzygały sądy amerykańskie. W  Indyanopolis

Najstarszymi pomnikami literatury ormiańskiej ] pewien człowiek zobowiązał się kontraktem, iż po- 
są napisy na kamieniach. Poezya liryczna, dramut,: zwoli się uSpic hipnotyzerowi i pochować w ziemi 
komadya, nie kwitły w Armenii nawet w rzadaich na dni trzy. Ale już po czternastu godzinach przez
°kresacb rozwoju pokojowego. Za to historya prvm : rurę, prowadzącą z tru uny na powierzchnię ziemi
f  symała, a mi»ła casich p '-ed.rtawicieli, jak Moj- dały się słyszeć rozpaczliwe krzyki na pomoc. Stra­
s z  z Choweny, Jeszisze, Farbetzi, Faustus z Bi- źnik, ę ostawióry umyślnie w tem miejscu, zarzą­

dził odkopanie trumny, - kandydat B  pogrzebania, 
jak się domyślić łatwo, nie chciał już byó pochowa­
ny po raz drugi. Hypnotyzer, opierając się na kor- 
trakcie, wytoczył mu sprawę.

Literatura i sztuka
* Złota keiążeczka dla dzieci. Zebrał i spisał 

Józef Chociszewski. Pozuań. Nakładem K. Kozłow­
skiego.

Pod p iwyżsiym tytułem ukazała się świeżo 
książeczka, słusznie „złotą1 nazwana. W  obecnych 
czasach, pośród tak wielkiej swobody oby cz". łów 
i lekkich, a często przewrotnych na życia zadanie 
zapatrywań— wychowanie młodzieży musiało w zna­
cznej mierze uledz także wpływom tych prądów i 
pojęć. Dawniej opierało się ono więoej nio tylko na 
silnych podstawach .eligijnyoh, ale prowadzono je 
w kierunku ogólnie idealniejszym. To też inną zu­
pełnie jest młodzież dni naszych. Młode pokolenie 
dzisiejize uważa nieraz za przesąd zaśniedziały to, 
00 świętem i drogiem winno być każdemu p« 
wszystkie czasy. Dawniejsza cześć dla rodziców, sza­
cunek i poważanie dla starszych coraz więcej by­
wają lekceważone, coraz mniej praktykowane. Ale 
dobrze myślący a troskliwi rodzice i wychowawcy 
pamiętają na to, że prawdy i przepisy katechi ;mn- 
we nigdy obowiązywać nie przestają, ie właśnie 
W obstaw aniu przy nich i wykonywaniu ih spo 
czywają moralne zdrowie i siły, a przez to i szczęście 
pokoleń. Ci też, nie wątpimy, z radośną życzliwo­
ścią powitają książkę, która wskazuje i przy pominą 
dzieciom i młodzieży jednę z najpiękniejszych, naj­
więcej serce i charakter kształcących cnotę.— -Złota 
książeczka" podaje życiorysy wielkich a bogobojnych 
ludzi, którzy rodziców swych Bzczególnie czcić I ko­
chać umieli, podaje z jednej strony budujące przy­
kłady wdzięczności i poświęcenia się dla rodziców, 
z drugiej, powieści o karach i nie zczęściach, pono­
szonych przez złych synów i córki. Na czele przed 
lanymi postawiony jest pa wzór sam Zbawiciel, jako

Telegramy „Przeglądu
Wiedeń 3 września. Ankieta dla podatku 

od obrotu towarowego ukończyła wczoraj swe 
obrady. Większość ekspertów oświadczyła się 
za wymiarem podatku od zamknięć giełdo- 
wyob (Sanfflg), a pm oiw  opodatkowaniu rze- 
Gkywistych umów o kupno zawartych po za 
giełdą, tudzież za możliwie najryżceem opo­
datkowaniem spekulacyjnego handlu termino­
wego zbożem, przez 00 poprze się rzetelny 
handel

Rspreientanoi związków młyn*rekioh 0 - 
świadczyli się za opodatkowaniem giełdowego 
handlu terminowego, a zarazem za uwolnie­
niem od podatku rzeczywistych umów o z»- 
Lupno nawet w tak'm ra«sie, gdu dostawa ku­
pionego nboźa me ma nastąpi bezzwłocznie, 
lecz dopiero późuiej.

Reprezentanci przemysłu, giełd i ralni ■ 
otw?, oświadczyli się za odrębnem traktowa­
niem interesów, zaTurtyoh z zagranioą. Zda­
niem ioh naleiyg takie interesa niżej opodatko­
wać. Nadto żądali reprezentanci rolnictwa za­
prowadzenia pewnych utrudnień transportowych 
dla zboża zagranicznego.

Oo do sp -sobu, w jaki ma byó uiszczany 
ten podatek, zaproponowała większość eksper­
tów, aby to się działo przez zakupno marek
stem plowych.

Do Neus Freie Presse donoszą z Poli, że 
austryaoka kanonierka „Hum" otrzymała roz­
kaz byó w pogotowia do bezzwłocznego odpły- 
nięoi- do Tarcyi i prawdopodobnie dziś jeszcze 
wyruszy w drogę

KIJÓW 3 września. Cesarstwo z całą świtą 
wojskową byli zozorai na ozyatośoi poświę­
cenia n o w o  wybudowanej oerkwi katedralnej. 
Po południu z pokłada parowca na Dnieprze 
przypatrywali się manewrom wojskowym, po- 
legająoym na przejścia wojska przez Dniepr 
n pontonach. manewrach odbyli carstwo i 
wszysov wielcy książęta przejażdżkę po Daie

w i p-ofeaoróir G syon* i Foara «r» w P iryie.
Specyal.ist<% c h o r ó b  tt t ó r n y c h , w en er y c z n y ch  

p łc io w y c h  i  n a rz ą d u  m c  ;zo  fgo
fL k  łflifrtP »  chorobach pesutreorych, Bics*>ólul« 
U B w l CH15I kanitnln i nołotworów ppcb«rz«.

Ulica Akademicka Nr. 3 we Lwowie
naprzacta hotelu fe o  W  orć oi< 10 1S i o i  8—5. 

H y lęscn it  dla kob iet od  S -S .

Letarz chorób dziecięcych
Or* Piotr Kucharski
powrócił i ordynuje przy placu Akademickim 1. 1.

O łK T JL lieta .

D r T E O D O R  B A Ł Ł Ś B A N
powrócił.

Sp'C3lista chorób sktrmch i wenerycznych
Dr. S T A N IS Ł A W  S O C H A N 'K

b. Ukarz na kliilc* prof W .n a s l e g i  i pr f. L o n g a  
w Wiedniu.

Mieackr pla. Bernard Ć3l:i Uczba 15.
Ord. od 1 1 -1 2  « od 3 -5 .

W i n o g r o n a  k u r a c y jn e  z  l e r a n a  10 fun­
tów b;uHo frtnko WEiędzia za 2 zlr. Haua Tnbir 
Meran ” Stoi.

W. J O N A S Z
Ikusfrpwy i  k am toy  wyjfwtaisw

we Lwowie -i* ca Jagiallońzka 1. .1.
kapuje i sprzedaje t  N*eU ie  '•.aplery wartożaiu' •» 
L-sy i po najwóweym ku w is

U b e z p i e c z e n i e
losów od straty przez wylosowanie al pań.

W Ę ? '  P R O M E S Y  ^
do wszystkich ciągnień

Zlecenia a p uwincyi wykonuje n.eawłocanie b u  doli- 
caenia jakiejkolwiek prowŁjt

Na los, ai 'Tipionr w tym kantorze, padła główna w-
kwocie 50.000 zł.grmy* w. a.

Milion
1883Pożyczki krajowej z r  

i  y p o ^ i e d z 1 t i n e j
na 1 listopada r. b.

w y p ł a c i
od 1 sierpnia . b, bez .adnego. potrące ­

nia al prri z kuponem bieżącym

A u g u s t  S c h e l t e a b  ®?g i  S y n
Dom bankowy i kantor wimiany. 

Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 1.

#««*

posłuszne dzieciątko Jezus, następują dalej życioryty - - - j - B  „ 0v - . .
na przemian krótsze i dłuższe, przeplatane odpo- j prze. BrsegŁ rzeki tudzież całe m4a to o ś n e
wiednymi wierszykami, jako też przystępnemi na- \ tlono wspaniale. .
ukami i przemowami o ibowiązkach, do czwartego j Berlin 3 wrześr i- ?3a^? Wilhelm od]0" 
odnoszących sie przykazania. Ż yciorysy, zwłaszcza j chał wczoraj w poła nie o Drezna, s ą u
niektóre, bardzo są tu ładce i  zajmujące, a nauki się do Wroclawja: .na przyjęci oar^ a»J P ̂
moralne treściwe i nie nużące młodych nawet urny- j Dziś przybyo ma tu kanoler ■ j
słów —  twierdzimy ratem, że książeozka podobać ’ henlohe v « fł*wwoBainv 1
się może ogólnie, że nie tyiko dzieci, ale i starsza ] Ko nsta n tyno po l 3 września. .. w  0[ , 
młodzież z przyjemnością i pożytkiem czytaó ją bę- j trybunał, złożony W części Z C . * „  d
dzie. Pozwalamy sZ ie wymijać niektóre śoi > Turków rozpoczął; J
dania: „Matka biskupa Hołowińskiego". — „Dobra 1 pne rzeoiw Ormianom, ę
córka idzie z ojcem na wygnanie".— „Królowa an-, ostatmoh rozruchów. rŁ1-gzel wieofornoi
giels^a. -  .Księżna Elżbiet-, Czartoryska". -  „Hi- A m b a ^ w u ^ n a ^ ^ » 0 * o m e j
storya o kuśnierzu i jego  dzieciachu. —  Godzimy się k o n fe r e n o y i u oh w * u - Snr&^ ie  k re^ eń sk ie i a i oo? los w 50 Ut a> • a * ,‘oiii -T, Tin+ai rowu W spr&wio ŁtOyfciiSKiej. } 110.80c 4 i peł proc. łos. w 50 Ut. 99,80 do 100.60. 4 proc.zupełaie z autorem, że jeśli rozpr; wy w „ Z ł o t e j  f rowe przeds.a ie torpedowiec jako «01« 96.60 do 97.80. anb. krąj. 4 i pół pmc ‘
Książeczce", a mianowigij artykuł hr. A. Zamoj-.  ̂ rr^ybył . I w 51 lat, 100.50 do lOl.̂ C Banbr krąj. 4 proc. los. .F7

ILfWÓ’*?’ dnia 3 września (Z Izby handlowej), 
AJseye za sztukę: Kolr, gal, Ka_-.U Ludwika 200 

m, k. 213. — do 2?0 Kolej Lwowsho-Czera.-Jassk* 
po 200 a . w- a. 286.— do 290.— . Banku hypotecznegc po 
200 zł. w a. 390,— do 4n0-—. Akc garbami w Rzt. - 
wie po 200 zł. w- a. 200.— do ?03,— . Tow budowy w# 
gonów w Sanoku 250.— do 260

ŁJr-tj- i u  ja w n e  za 100 zł.; Banku hipoŁ gałic 
5 proc. los. w 40 lat 5 proc. a 1(? pror prem 110.10 do

skiej, taktujący o obowiązkech czytane będą gió- ■ drug i ok^ t 8la^ ^ aw iła  się już, kupcy zaozy- 
•yme pod iozo.em starszych, k.órzy „dpowieduio do- Sytuaoya p P rnnh bonrl1 JL
dawać mogą od siebie uŴ s i objaśnienia to natu- ( nEYja otwierać s P wy roz­
minie zawarte w niej prawdy i wskazywane przy-. wija Się.
kłady tem łatwiej zaszczepią się w młode serca i l  Lon d yn  3 wrzesira. u o  limes( donoszą 
chęć naśladowania
nie należą się autorowi --------------  . ------- _ M _ .
piękną, za zwróć anie w swej książce wyłąszuej ^ezyduj^y T?  ^prosił talegvaficzme^O

ij zaszczepią się w młoda serca u  LOnuyn o uonoszą a
obudzą —  Wdzięczność i uzna- R  ngkonga, ie  powi.anij ca Filip:-aaoh przy- 

lutoro ń i nakładcy za ich myśl biera coraz w ;ę? ® ir y  Kcn-ul angielski

*ancyi. W  XII tym wibku wznowienia królestwa 
Jjlicyi wysuwa się na pierwszy plan plejadę histo- 
yków, przeważnie kronikarzy. Odrodzi, de literatury 

°rmiańskiej po długich wiekach zastoju odbyło się

asm. 4 rroc. (I- *®i- 
1 pól latack 97.60

los.
.  . . . .  ..... 57 Ut.

97.50 98.20. Tow. Kred. gal
sya) 97.80 do 98.50 4 proc - Los w 42 i pó 
dc 98.3 >. 4 vroc. los. w 56 l# I 97.50 do 9S.2c,

za 100 zł.: Gal. ftund proplnacyjni»z'o 4 pr<
97.50 do 98 . 0. Bukowińskiego fund. propin " ' pn 1025u 
do —• Son. Banku kraj: 5 proc (II emisyi) 102, — do 
102.70. Pożyczki krąj. 6 proc. 106.— do —.— , 4 i pół proc. 
100.00 do 100-70, 4 proc. z r. 1891 97 — do 97.70, 1 pror, 
po 200 koron z roku 1893 97.— do 97.70.

BLon itjr. Dukat cesarski 5.60 dc 5.' 0. Napoleonć jr 
9.45 do 9-55. Półlnpsrya? 9.5,; do —.— Kubel rosyjski 
papierów;' i.2Ido 1.27.10C marek niemieckich 58,40 do 50.9C

MA r n a j n o w s z e

uwagi na wielką cnotę, dziś do pewnego stopnia! przy łanie na 'omooy zbrojna;. Posłana snu do 
zaniedbaną, a w życiu i w dziedzinie wychowania j dystozycyi kanonie r „Rodpcle". W  .auill 
tak ogromne mającą znaczenie Ponieważ zaś „Złota i uwięziono st osób, podejrzanych o udział w 
książeczka" główn;e żywymi przemawia przykłada-1 spisku. ,
mi i więcej wskazuje, niż moralizuje, nie wahamj Z  Zanzibaru c .noszą do limesa że poki i
się zaliczyć jej do podręjzników motody poglądowej (przywrócono tj m ju -U, ełnie.
dziś w świecie pedagogicznym uznanej za najlepszą j Do tego samego dziennika donoszą z a- — 0---------------  , 0
i najskutcjzuiejs: ą teraburgs, ż :  skok iem  śmieroi Łobanowa pUn ’ bank 2‘_8 2b, rand bank 2S o, soaausbe.hiiy

Pragniemy też i życzymy dla dobra wycho- podróży carskiej nie dozna żadnej zmiany, j — '00, lombardy 1C3 2, elbetkale 28125 akcye 
wawców i wyohowańco r, aby „Złota Książeczka" ; Powsze ihnia sądzą, ia nistępca Łobanowa me ; tytoinowe 165.50, nma K), mpiny 85 75,
znalazła się niebawem w kaidvm domu i w każdej ; tak rvohło zostania ztmiarowany, l .oz dopiero renta majowa 101 <o, węg. renta korc ona .-‘y'55, 
rodzinie, aby iej złote zaprawdę słowa uczyły i prze j p j  pówrooie cara z zagra.ńoy W ybór cara pa- losy tureome 52-1U, marki 5 8 o3, ruble 127.— . 

- - - - podobno albo na ambteadora w Lo-dynie
3taala, albo na ambasadora w Wiedniu hr.

■ Kapnist*.

Wiedeń 2 września. Notowtuia wieczorne. 
Kredyty 374 “25, węgiersun kredyty 402'50. 
anglobank 157.—, bankye"e, 266‘75, union-

konywały młodych czytelników.

na suknie damskie ora: i Lewantyny, Sntyny, Batysty, Zefiry 
I Płóoienka krajowe poleca

M. B A L Ł A  B A N A  N A S T Ę P C A
MI KOŁAJ  L UDWI G

L w ó w ,  ; n l a c  V  cscTa*. X
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POWIEŚĆ
przez

ł n t o r a  „ F a ł s z e r z a 44,

v  O d r ó ż n ia j  e i3
prawdę ud b lty i!

Jwa hu^ i utrzymał
Ba W i Ite a ^ a w O i .*
wy nie _*  . jrfityck tutwk J i «*» 
ioayck I Takim  odw c-aaiem  
adaa fcbtyka tutek ronuyrM  

>ly l i t  Muit. Żąii i • « :« T i  - 
S tev  Miemoj«w«fcie^o. 

W u f i f ł i  io  i*byck- 
Poiaca się rówaież tatki kląjo- 

.  a prawd# :o M iltn i K | ip -

Józefa Daubncr we Lwowie od 
lat 60 przy ul. Sobieskiego 1. 10 
poleca swój Skład i prpęow.iię
Szczotek i w ten zawód wchodzą­
cych ” artykułów. Zamówienia na 
prowincyę odwrotnie odsyła.

Wszelkie Konserwy i Solei
NAUKA SM1ŻENIA 

wy Dorny cn Owoców, w cukrze i na 
patyczkach

Marmolady, nalarety, Massy Owocowo
Najrozmaitsze LODY

Doskonały sposób robienia Orszady

O e n a  5 0  c t .
Po p-zogłariu przekazem poczt. 66 et. 

ys eta nar co Druk. na, odo ca Stanisław 
Jianijcki i SpAha, Lwów, Hotel Żorża.

P a  s y  d o  m f is # y n  

G u r t y  d o  m a ! . i j h
I konopne zwykłe i napuszczane

^ O T b h M l ® we 'pS6“oŁ 1
R z e m y k i  d o  j z y c i a  p a s ó w .

Spinki, n ity  d o  sps»iania p a iów . "Kit an gielsk i i be>gi sci do 
Kił iwsnia pisów. Śrubki do kubków elewatorowych. uszcz 

do konserwowania pasów.
g r y  O L I W Y  L > 0  M A S Z Y N  ^ S @

we wszystkich ga ‘ ankaoii.
Oliwiarki do maszyn . t p. i t. p.

Yerdienst! ŚmiBfć to-s/rę i szwuromlSkład Nasion
H. Wilimiigo i T. Kiczytiskiwpi

we Lwowie, plac Uarjacki 3 
na nadchodzę er sezon poleca

Cebulki hl, cynhjw e,
Cebulki tulipanów, narcyzAw itd. 
Cebulki wszelkich rosifn ceb tiko­

wych do sadzenia jesiennego
w uybon yn doborze gatunków po 

csnzch nafprzTrlępnlejrzych.
C E N N I K I  C E B U L E K  
na 'atóe tądcaia gratis i franco.

Anzt&ndig 1 e eg< wa.>au Perunen koi 
nen lich leichi aglkh sin .a Nebenrar- 

d eaf: von
5  " b i s  l O  k r e - n s n

▼arichaflen. Adreiaen sina nntsr O . R  
U  postlagered Briinn, łfilhten, einzu-
__________________aend»". ___  ______

Do n a ję c ia  sjelam uû ych pokoi ze 
Wizystkiemi przynuW£><.ośc~»mi w =al- 
noś< I z ogrod i z wchodem ad nlicy 
0« jli ikich, nitek Uytadelns 1. 5. Zajitd 
i Jea Kalrcsa I. PO lub e»N wiba z du 
łym Dgrodem, staj ,ią i wo owvą. 5 — 6

J e d y n a  n ie t a ir & C a a

m u c i m  ^
na s ie a u r y , m y i i y  .d o m o w a  i 

polne.
Brz* fyłsza wszystkie dotyuiiczai w 

tym celu używane D dala truj, uu ty l­
k o  na gryzonie, (alire i) sz^wt, mysz, 
k .lik. DMĘ lud: i i zwierząt ‘.owo ,yah 
jak pies, kot, drób itj.. nieszkodliwa.

Wysyłki w ^uszkach po 3 * -6 0  ct. 
i 1 zfr,, poczto o 10 ct. dęcą, (ja  Ust 
fracht i opakow ■ kn. >cs n'a od' 'toinie 
za pobraai»M 8 k ł  ad i la b e r e t  • 
ryu ir is tw i r  ■ i  chrit;. Ja- 
n a  M io h a ik ' , \ s a g .  fa rm * ar 

Sf&cSinl
1 tuio truci.ny 2 *»r,, 4 i pól kila 

7 zir. 50 ct.
Harto ..w sklcd na _iwów L . W io- 

d ek  i A Ir i  ja w .k i ,  Apteki: Kat 
oznga, Medbuioa, Mielnica, Przemyśl 
S Lepiaakiewicz, Sawa nuLa. Sokal, 
Ware i, ~fojnilów, Sr1-,- . lieLko 8, 
GutwfAski, Jaworre A. Laicki,

Wyprawy 
ś l a  b i t e .K a m i c  a ic t  2 piątrowa, « dok w i v  

zdały, w jródmibjdo, z ogrodem, wol u 
nd podatków- ani i do sprz' d«nla N't»- 
łow-ki hotel Żorta.

"\TT  i r s ię g A s  r m  
G u b r y n o w i o z a  i  S c b t n l d t a  

we Lwowie, są do nabycia wszjstkie

WINOa t la s y  s ło w n ik i .
"Wielki zapis Łsiątek do nabożeństwa w rótnj^ch oprawach 

Szkoły ra forfcsp'un. i inne instrument.*. Noty najnowszych 
wydań, tamóe Edycye Petersa L ito lffi »te 

^amówienia wysyłają się odwrotnie.
Katalogi na żądanie bezpłatnie rozsył my.

noleoa handel

NoKryusz w Basku poszukuje

egzamioowatiegoir  ł - z e p r o  w  a d z e n i a
koleją, okr«tem z zaoszci^dzeniom opakowanir. uskuteczniają pod 

naikorzystnicjdzymi warunkami

O s 3 » a r o  T e l l i a s a - . e l l s ?
spedytor7y

Wiedeń I  Borsegasse 9. Budapeszt Arany Janos utcza 34.
Ł i  ó w  u l ' c a  S / jkgtN sfeit 4 6 . Telefon 480.

Z dniem 1 września b. r. otworzyło

Krajowe powszechne Akcyjne Tow. ubezpieczeń
W  B U d ł p S B Ł O l ć

„ H a . z ; a i “ —  „ ^ ^ a t e r l Ł l n d i s c ł i e ^  
Jencralną reprezentacyę we Lwowie, ul. Sykstuska 10

Towarzystwo to przyjmują ubezpieczenia o d  O gnid , g r a d u  
i  w y p a d k ó w  pod bardzo przystępnymi warunkami.

Zgłoszenia przyjmuje z wszelkim in f irmacyrmi i d/ubumi słu­
ży wyż wymień "on Jenerelna Roprezentaeyt.

Gorzelniane 
A P A R A T A

starego sysłemu, częściowo lub 
w oałośoi, sprzeda Zarząd dóbr 

Nawojowa, puozta Nowy Sącz 
Mi łdzy niemi

rezerwoar ua okowitę
rupełnie nowy, żelazny, na 100 
Hltr. 400 cm dług. 140 om. śre­
dnicy, kompletny.

do swej kancalgryi,

PRBffl /, l’l«VI’AUMEV; 40 UT PuWUDZBMl

'lyn tłusty odwilżająsy 1\ Geneau 
DLA Oni CUGOWYCH I W S Z E L IIC H  INNTCK 

Jedjuy środek 
jftS gk lewrtęlrtny, zastf

pujący wypalani*, 
rNBHMU bez bólu i bez 

wylinienia. 
Przyjęty przti 

MjpW y S naj slawniej szycp 
ucteryna, eho 

płowców, ujeidżaczy? utrzymujących stad­
niny etc , etc. . , *

Szybkie i niezwwodnt leczeni oteutawień, 
stłuczeń, zboczenia i wykrzywienia p j<~ i  
nabrzmieniu nóg, naroUi i gsuów iv* 
nogach, itp. ilp.
fsrode*. idpr iwudzająey i respędzają^y,

Bar darowanie roczne w 3 4 hud.u
Uch, bez -nystrcygaiuo sieraci, Cent.;
S frsmk&ie.

S ki«d  Aptoke^ *3. i i - A  TC »
275. ulica Saint-Bonori, to Paryżu.

Piersoion; i 
zaręczynowe, obrączki, 

Szpilki ślubni srebro itolo- 
we (urzędoirnie cechowane) 

kompletne wyprawy w kaset­
kach oraz wszelkie biluterye 
polica J a n  J a r c y ™ *  ju 

bilei, Lwów, Hotel 
Europejski

do maszyn

Ważni' dla szkół, zakładów, urzę­
dów i t d.

L a k i e r  c / a r n y  
d o  tn b lfc  i izAo n y c h

pijknym czarnym mato pm polyi kiem,
Gąbki szkolr.a do łablic, kredę 

krajową
farbę cynobrową ni linje, pę ile ilp. 

poleca

Alojzy Hlibneu*
L w ó r  B y n ek  38.

do maszyn

ŁUKAW1EC
i C z o p p

TruskawkiLwów ul. Zórkiewhtka 2.
Uwaya. Całe beczki dostai cza 

firnid franko keż^ej stacyi w  Ga- 
llcyl na BuKOwinie.

znakomitą bez cukra i anyżu, litro­
wą butelkę po 80 ct. poleca

Jan Muszyński
 Lwów, B,; oek 40._________ _________________________

7 s p i“r  »  tu b ryk i Fijalktrsteitsłi w  Białej

olbrsymie d. ubi_ Laxtou tuzin 80 ct. Pol- 
*’ri wijckie doże>łolkie czarne, tu 
ziu c 4 ct. ,"«n sowa do s naicnia tuz 24 
c.. Poziomki wiosenne bla<e i czerwone 
duże tuzin 24 u. 0»roa Lu .-syn Brzeżany.

uf R a d y m n i e
poleca wszelkie wyroby powreźm- 

cze i sieoiarskie.
Cenniki na żądanie gratis i  franko

!>rnkitm» pkt. St. Manieobi i Spółka (Hotel rAari*). Zs.r*ądcj W .kedmAtor oapow t*a»m lH j; W io ł » v  ¥ **łow aki


